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Kraków, Sobota 22 Września 1906. 
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„N. Reformy*' w Erakowie. 

Listów nieopłaconych nie przyjmuje ani Administracya, ani Redskoye. 
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Przeciw systemowi pluralnemu. 


Przeciwko plnralnemu systemowi, który teraz 
pragnęliby narzucić Austryi konserwatywni wro- 
gowie równego prawa głosowania, zwraca się 
między innymi w „N. Fr. Presse” także były 
poseł dr Wiktor Russ. Należy on do liberałów 
starej daty, których poglądy na rozmaite kwe- 
stye społeczne były nieraz bardzo zbliżone do 
poglądów konserwatywnych. Tembardziej więc 
obecne jego wystąpienia przeciwko upragnione- 
mu przez konserwatystów systemowi pluralne 
mu, zasłagnjie na nwagę. 

Russ wskazcje na wstępie na Belgię, jako 
na kraj, w którym pinralny system wyborczy 
najszersze znalazł zastosowanie Tam prawo do 
większej liczby głosów mają ci wszyscy, którzy 
doszli do pewnego, w ustawie oznaczonego wie- 
ku, i posiadają rodzinę, którzy pobierają pewien 
dochód z nieruchomości lub publiczną rentę, 
wreszcie ci, którzy ukończyli szkoły ś:ednie lub 
wyższe. System plnrainy opiera się wogóle na 
zasadzie, że głosy wyborców nie mają równej 
wartości, i stara się nierówność tę usunąć. Otóż 
Russ wykazuje, że sprawiedliwe wyrównanie 
różnie w wartości głosów nia jest możliwe. 

Jego zdaniem — i system równego prawa 
głosowania zawiera pewne niesprawiedliwości. 
I on za podstawę posiadania prawa wyborcze- 
go bierze wiek obywateli. Tak np. obecny pro- 
jekt rządu anstryackiego przyznaje prawo gło- 
sowania dopiero tym, którzy skończyli 24 rok 
życia. Na mocy tej ordynacyi wyborczej głoso- 
wać więc bedą ludzie o elementarnem zaiedwie 
wykształcenia lub nawet wprost analfabeci, 
którzy osiągnęli oznaczoną granicę wieku, pod- 
czas gdy obywatele ze stopniem akademickim, 
lekarze, filolodzy, prawnicy, którzy nie nkoń- 
czyli jeszcze 24 roku Życia, pozbawieni są tego 
prawa. Lecz niesprawiedliweść ta spo- 
tęgowałaby się jeszcze, stałaby się 
wprost krzyczącą, gdyby od dalszej je- 
szcze granicy wieku, dajmy na to od ukończe- 
nia 30 lab 35 rokn życia, zależnem było prawo 
posiadania dwóch lub więcej głosów. — 
Nie potrzeba zresztą wykazywać, że Sam wiek 
bynajmniej nia wyrównuje różnic, jakie zacho- 
dzą w doświadczenin, dojrzałości sąda, roztrop- 
ności i świadomości zadań politycznych u po- 
szczególnych obywateli. Z tego już wynika ja- 
sno, że zrównania wartości głosów na samym 
wieku opierać nie można. 

"] stopniowanie wartości głosu według naby- 
tego wykształcenia nie może dopiąć tego celu. 
Praktycznie zresztą system przyznania tak zw. 
„inteligencyi* większej liczby głosów żadnego 
nie miałoby znaczenia. W Belgii np. posiada na 
1,500.000 wyborców z tego tytułu zaledwie 10 
tysięcy większą liczbę głosów. 

Prawo dysponowania kilkakrotnym głosem 
jedynie z tego tytułu, że wyborca jest żonaty 
i posiada własne ognisko rodzinne, które wy- 
tworzyło się tylko w stosunkach angielskich, 
tuk odmiennych od stosunków na kontynencie, 
już w Belgii nie znalazło bezwzględnego zasto 
sowania, tam bowiem wymaga się nadto od wy- 
borców takich (jeszcze pewnej granicy wieku, 
oraz pewnego cenznsu majątkowego. 

Cóż więc pozostaje” Jedynie jeszcza różnica 
majątkowa, cenzus pieniężny. O tym wa- 
runku pluralnego systemu głosowania Russ tak 
się wyraża: Warunek ten zasadniczo 
iotwarcie przeczy równości prawa 
wyborczego, wprowadza znów dv ordyna- 
cyi wyborczej bocznemi drzwiami system 
klasowy, wyrzucony przez drzwi główne. — 
Kto prawo podwójnego lab potrójnego głosu 
pragnie oprzeć jedynie na różnicy majątkowej, 
usuwa nawet tę równość prawa wyborczego, 
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W nierównej walce. 


POWIEŚĆ. 


Napisał 
Mi ma». 
(Ciąg dalszy.) 


Oficerów było trzech: rotmistrz Zarubajew, 
mężczyzna przystojny, postawny, ze śladami 
jednak burzliwej przeszłości, która wycisnęła 
niezatarte piętno na jego różowej twarzy i ko- 
łaiała się wiecznym niejako echem w jego rn 
chach, gestach, sposobie prowadzenia rozmowy 
z paniami, porucznik hrabia August von Beck, 
spasły, ponfały Niemiaszek, z gębą urodzonego 
piwosza i młodociany, wysoki, chudy, suchotni- 
czy kornet ,Tidireni, jakaś mięszanina Gieka 
z Tatarem. Wszyscy zachowywali się jawnie 
nie swojo, sadzilii się na „ton“, poruszali się 
z przesadną elegancyą i prawie Śmiesznie byli 
delikatni, skromni, uprzedzający. 

W przedpokoju, gdzie obsługiwał ich dumny 
ze swojej „leberyi* Walek, dłago otrzepywali 
kurz ze swoich lakierowanych bntów, czyścili 
i poprawiali mundury, przyczesywali wąsy i 
fryznry małemi kieszonkowemi szczoteczkami, 
odpasywali szabie, zdejmowali ładownice, odpi- 
nali rewoiwery. Do bawialui, do której drogę 
pokazywał im ruchem ręki zupełnie już udobru- 
chany Czerski, wchodzili kolejno, podług rangi. 

Zarubajew szedł pierwszy elastycznie, miękko, 
jak kot. Pan Tomasz przedstawił po żonie. 

Skłonił się z odległości i gdy podała mu rę- 
kę, podszedł i pocałował ją w końce palców. 

— Pani dobrodziejka wybaczy nam żołda- 
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ltych względów o zaprowadzeniu pluralnego sy- 


która pozostała po niejako paturalnem jej ogra- 
niczenia przez pewną granicę wieku. Właśnie 
Belgia jest dobitnym przykładem takiej nie- 
sprawiedliwości. Tam na mocy systemu plural- 
nego posiadało ma  1,473.000 wyborców — 
916.006 tylko jeden głos, a 557.000 większą 
liczbę głosów — razem 1,254.000 głosów. A za- 
tem mniejszość wyborców mogła tam narzu 
cić swoją wolę większości. Aby tę nie” 
sprawiedliwość złago?zić, trzeba było wziąć do 
pomocy jeszcze system proporcyonalny, 
lecz to nastąpiło dopiero po zaciętych walkach 
na ulicy i w Izbie. 

Russ kończy swój artykuł nastąpującem zre- 
asumowaniem poprzednich swoich uwag. Oka- 
zuje się więc, że przyznanie jednej katego- 
ryi wyborców większej liczby głosów |na pod- 
stawie pewnych warnnków, byłoby be æsku- 
tecznem, natomiast zastosowanie cenzusnu 
zniosłoby wprost nietylko zasadę 
równości, lecz i zssadę powszechno- 
ści prawa wyborczego. Z wszystkich 


stemu wyborczego w 
można. 

W końcu wyraża Russ zdziwienie, dlaczego 
zwolennicy systemu pluralnego, którzy różni- 
czkają wartość głosów wyborców, nie doma- 
gają się również — pewnego rozróżniania i 
stopniowania wartości — wybranych, czyli 
posłów? Przecież i ta zachodzą różnice w 
kwalifikacyach i pod innemi jeszcze względami. 
Jeżeli zaś to żądanie byłoby wprost absnrdem— 
to i żądanie plnralnego systema głosowania nie 
ma większej wartości. 


Anstryi ani myśleć nie 


Kortsymndoncya „MORO! Raotora. 


Wiedeń, 20 września. 


(Za wu odroczone. — fuy resygnacye? — O piaralne- 
ío. — Listy wyborcze. — Wybór subkomitetu. — Kto 
nam da ant aomię — Dola pomocników kancelaryjnysh ) 

Komisya dła reformy wyborczej suownu edro- 
czyła obrady nad piaralnością, bo upra- 
wa ule została jeszcza rzekomo przedyskotowaną. 
Ciekawa rzecz, Że właśnie awolennioy tega spate 
mo, jak ks. Pastor i Toliinger, życzyłł sobla odro- 
czenia, chociaż przes cała lsto mieli czasu dosyć do 
gruatownego rozważania srawy. Podsiał okręgów wy- 
borczych w Czechach i na Mcrawash odroczony. artykał 
II. z powoda wnioska p. Sterzyńskiega edraszany, 8 5, 
ustanawiający równość wyborów, również odroczony. 
Komigya załatwia Ba wyrywki kilka paragrafów 
mniej ważnych, podczas gdy o kiiku puaktach Ba 
zadalczych , aa których cała wartość i znaczenie 
reformy wyborczej zależy, komisya nie ma odwagi 
wypowiedzieć ostatniego słowa. „Narodni Listy* do- 
miosły wczoraj, że uzlachta konserwatywna jest sn- 
pełnie zrozygnowana, a widząc, że nie przeszkodzi 
już reformie wyborczej, postanowiła zaniechać wszel- 
kich intryg 1 wycofać się s walki politycznej. — 
Otwarcie mówiąc nie wierzymy temu i sądzimy, że 
pobożne Życzenia pisma csesklego były myślą prse- 
wodnią przy mapisaalu te) informacyi. Przekonamy 
się o tem zresztą przy $ 5. 

Charakterystycznym był zrtyknł byłego posła nle- 
mieekiego dra Russa w „Neno fr. Presże* o sy- 
aterafe plaralnym. Ten liberał starego stylu pogo- 
dsi}? się już z reformą wyborczą | w szeregu przy: 
kładów, popartych cztrami, wykaasł RBiewłaściwość 
ploralizmo. Przyznanie drugiego lub trzeciego gło- 
BO s powodu starszego wieku, nie przysporay tylu 
wyborców „dojrzałych*, aby mogli „niedojezałych* 
praegłosowsć, zaś preyznanie drugiego lab trzecie- 
go głosu na podstawie ceztusa podatkowego, sprze- 
ciwia się wszelkin zasadom równego prawa 
głosowania i czyni całą ustawę ilazoryczną. 

Dyś komisya załatwiła się z parsgrafem, doty- 


ozącym kół wyboreaych i przyjęła jednę ważną po- 
prawkę, mającą na eela wprowadzenie ciągłej ewi 
dencyi list. Najlepiej byłoby, gdyby rząd się sgo 
dzi? ua wzór francuski. We Frzucy! każda gmina 
cbowiązsną jest z początkiem każdego roku ałożyć 
listę wyborczą tak, ż» na wypadek potrzeby zawsze 
listy wyborcze są getowe i skontrolowane. 
Dsiś przedsięwzięła wrewcie komisya wybór sub- 
komitetu dla wniosku Starzyńskiego. Uchwała do 
tycząca zopadła w plątek t, dunia 13 bm. i subko- 
mitetowi dano termin 14 amlowy do sporządzenie. 
Nim subkowiteż wogóle się zbierze, upłynie jaż 7 
dni. Skład komitetu jest taki, że aależy do niego 
6 Niemców i 4 Słowian. I ten uubkomitet w kilku 
dnlsch ma dać Galley! szercką autonomię. 
Po dłagich staraałach przyjdzie wreszcie w tych 
dniach do obrad mad sprawozdaniem komisy! o po- 
iepszenie doli kancelaryjsego personalu 
pomocniszego. Ale od czasu rozpoczęcia akcyl 
do dziś upłynęło kiika lat i stosunki się znacznie 
pogorszyły, Życie znzcanie podrożało, tak, że oka- 
zala się konieczncść modyfikacył pierwotayoh walo- 
sków. Jast zamiar podwyższenia poborów przecię- 
tnie o jakie 200 koron rocznie, co wymaga około 
2 millionów koron. Będzie trlko rzeczą parlamentu 
te wnioski uchwalić, a rzeczą rządu tę uchwałę 
wykonać. Se. 


Z Warszawy. 


(Koresp. „Xowej Reformy“). 


(Szczególy muscwych aresztowań, — Zemsta żołnierzy. — 
Epizod rewityi ulicznej. — Represye censuralne. — 
Zabłioi koibami.) 


Dokonane wczoraj, dotąd niezwykłe, masowe 
aresztowanie robotników i tłamnie zgromadzo- 
nej publiczności przy trzecim moście nad Wi- 
ałą, dziś dopiero we właściwem świetle prawdy 
przedstawić się dało. Jak nam opowiadają na- 
oczni świadkowie, jaż od godziny 5 rano roz- 
począł się przemarsz kilku szwadronów piecho- 
ty, oddziała artyleryi i dragonii w stronę Gro- 
chowa i Biekierek. Ruch ten rozmyślnie był 
motywowany przyjazdem wyższej władzy woj- 
skowej na inspekcyę fortów. Gdy około godziny 
6 raro rozpoczęły się jaż wszystkie roboty przy 
moście i maszyny w ruch puszczono, nagle po: 
jawiły się na Wiśle szatki wojenne, a ró- 
wnocześnie ustawiono na wałach dwie baterye. 
Przy rozpoczętej w ten sposób obławie wojska 
stoczyły cały ułan, przeszło c-dwśch tysięcy 
osób złożony, i pod groźbą strzałów zmasili 
pracujących do porzucenia robót. Następnia 
wszystkich aresztowanych, wśród których nie 
brakło kobiet i dzieci, nszykowano w szeregi i 
poprowadzono -w kierunku odległego o kilkana- 
śaie wiorst fortn. Taką samą obławę urządzono 
równocześnie i na Saskiej Kępie, skąd uprowa- 
dzóno prawie wszystkich mieszkańców, nie wy- 
łączając kobiet i dzieci, i popędzono razem 
z pierwszą gromadą aresztowanych przez błotne 
pola i wody rozlanej Wisły. Oficerowie odzna- 
czali się przytem dzikością, nakazując żołnie- 
rzom poganiać kolbami znażoną cięż: 
kim marszem rzeszę. 

Około poładnia przypędzono wszystkich do 
fortn i tn dopiero przy pierwszem obliczeniu 
narachowano przeszło 2 tysiące aresztowanych. 
Cyfra to aż nadto pokaźna i — jak się zda- 
je — niebywała w jakichkolwiek dziejach hi- 
storyi policyjno-wojskowej! Sprowadzeni spe- 
cyalnie agenci i agentki policyi tajnej. rozpo- 
częli dorażną rewizyę osobistą, po 
której kilkaset osób starszych uwol- 
niono, resztę zaś ponownie otoczono wojskiem 
i popędzono z powrotem na Pragę. Podczas po- 
chodu tego wiele osób z tłumu po prostu pa- 
dało z głodu i znużenia, Wreszcie na Pradze 


kom, żeśmy ośmielili się skorzystać z gościnne- 
go zaproszenia jej maiżonka. Gdyby nie ciężki 
obowiązok, gdyby nie surowa dyscyplina naszej 
twardej służby, nigdybyśmy nie poważyli się 
pretendować na ten wielki zaszczyt i szczęście 
obcowania w tak miłem towarzystwie; niechaj 
pani jednak wierzy memu oficerskiemu słowa, 
%e jeżeli wogóle zakłócamy spokój tego domu, 
to dzieje się to tylko i jedynie w celu zapo- 
bieżenia wypadkom, które mogłyby w jakikol- 
wiekbądź sposób odbić się niekorzystnie na 
zwykłym trybie codziennego życia tutaj i w o- 
kolicy. Bądź pani łaskawą uważać nas za 8wo- 
ich przyjaciół, gotowych służyć jej na każde 
skinienie. 

Mówił czysto po polskn i zdradzał wielką ła- 
twość słowa. 

Uśmiechnęła się i z odpowiednim gestem ku 
Wandzi wyrzekła: 

— To moja córka... 

Nie mogła nic już więcej dodać, bo stali przed 
nią von Beck i Tidireni. 

Trzymali się w pewnem oddaleniu, skromnie 
składając nkłony; Tidireni wymamrotał parę 
słów łamanym jakimś językiem, przypominają- 
cym kiepską francuszczyznę, Beck, milcząc, ły- 
pał oczami z taką miną, jakby tylko co prze- 
rwano mu słodką poobiednią drzemkę. Trzeba 
ich było wciągać do rozmowy, ośmielać, gdy 
rotmistrz dawał sobie radę sam. 

Wandzi powiedział, że przypomina mu sio- 
strę, pozostawioną gdzieś daleko w cesarstwie, 
dokąd tęsknił bardzo i dokąd wybierał się od 
Jat kilku na urlop, którego jednak uzyskać niə 
mógł z powodu nawału służbowych obowiązków, 
z Gorczyckim zaczął zaraz rozmowę o uniwer- 
sytecie, wyrażając na wstępie żal szczery, iż 
nie udało mu się zostać, jak marzył, lekarzem. 


O HW O O A A R W, 


ale, nieststy, młodość, porywy, idee.. Pan to 
zna!.. Wyrzucono moie poprostu z trzeciego 
kursu za mowę na pewnej „schodce*.. He, he, 
hej.. Nie pozostawało mi nic innego, jak zamie- 
nienie lancetn na szablę. Naturalnie. w podo- 
bnym wypadku, iepiej byłoby chwycić za inną 
brzytwę, którą łatwiej przecież poderznąć 80- 
bie gardło, lecz znowuż stanęła mi na prostej 
drodze młodość! Tak oto, panie, miałem dobre 
zamiary i młodość mnie gubiła. Dziś, gdy już 
niema tej fatalistycznej przyczyny moich nie- 
powodzeń, jestem stary i niedołęga! He, he, 
hel.. Ginę na inne nieszczęście, stanowiące nie- 
jako pendant mojej poprzedniej niedoli, na brak 
zapało, porywów, ideit.. Vogne la galere! Tak, 
tak, vogue la galere! 

Próbował skokietować i CeBia, tylko że chło- 
piec nie poddawał się jego urokowi i jedynie 
z wielkiem zainteresowaniem przyglądał się bia- 
łym wypastkom na ciemno-granatowym mundu- 
rze, arebrnym guzikom, epoletom i butom ze 
sztywnemi, połysknjącemi jak lustro sztylpami. 
Zarubajew spostrzegł to i wystawił jednę nogę 
naprzód. 

— To nie zwyczajne bnty z ostrogami — 
rzekł do malca. — To jeszcze taki tornister 
na rozum... 

Mrognął na Głorczyckiego. 

— Prawda, panie?... 

Czesio nie nie rozumiał, a i Gorczycki wzru- 
dzył ramionami. 

— Przepraszam, ale nie wiem na pewno.. 

— Jakto, nie wiesz pan|.. Nie może być, że- 
byś pan zapomniał o tem, w co my sami zaczy- 
namy wierzyć po troszę!.. Wszak woinstwo ra- 
zum w sapagach nosit.. Ha, ha, ha!.. 

Młodsi jego towarzysze skrzywili się na ten 
dowcip, von Beck nawet chrząknął znacząco. 


— Nie wisłe mi brakowało ~- zapewniał — ' Ten pruski arystokrata, stworzony raczej na 
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urządzono postój, podczas którego „zmęczeni 
zwycięstwem* wojskowi udali się na obiad, a 
policya przy pomocy wojska rozpoczęła pono- 
wną segregacyę aresziowanych, Uwolniono 
jeszcze kilka set osób. — Resztę po- 
pędzono do ratusza. Tu znów indagacya i re- 
wizya, ale już bolesna w skutkach dla wielu, 
w rezultacie zaś zatrzymanie tylko (1) dwa: 
stu osób „niebłagonadieżnych*. Zdaje się, że 
tylko na tem i na ogłodzeniu w ciągu kilkuna- 
stu godzin całej rzeszy lndzi niewinnych, pole: 
gal tryumf kilku pułków wojska, gdyż, jak 
wiadomo, rewizya przy moście nie dała o- 
Btatecznie żadnych zgoła rezulta- 
tów. Nie ustaia się nawet wczoraj podana wia- 
domość o znalezieniu kilkndziesięcia rewolwe- 
rów w barakach robotniczych przy moście. 

Wczorajsze zabójstwo pułkownika Nikola- 
jewa na mlicy Koszykowej wyodrębnia się 
charakterem z szeregn zamachów i zabójstw, 
jakich terenem jest Warszawa. Nie jest ono 
bowiem dziełem którejkolwiek ze skrajnych 
partyj, które ogłosiły wczoraj, że w zabójstwie 
pułkownika żadnego ndziałn nie mają. Jak się 
okazuje, był to akt zemsty żołnierskiej 
za rozstrzelanie kilku towarzyszów podczas roz- 
ruchów w trzeciej bateryi gwardyi, której ko- 
mendantem był zabity Nikołajew. — Stąd też 
należy wysnuć wniosek, że pierwotne obnrzenie 
z powodu zabójstwa było sztncznem pokryciem 
winy. 

Z jaką samiennością dokonywane są u nas 
przez fankcyunaryuszów wojskowych rewi- 
zye uliczne — dowodzi tego charakterysty- 
czny i zabawny wypadek, o którym opowiada- 
no nam wczoraj z zapewnieniem o autentycz- 
ności. Oto patrol wojskowy jednemu z przecho- 
dniów na ulicy Kruczej odebrał przy rewizyi 
portmonetkę, zawierającą około 3 rabli srebrem. 
Gdy poszkodowany upomniał żołnierza za ów 
czyn karygoduy, ten obrzucił go obelżywymi 
wyrazami i najspokojniej odszedł. Przechodzień 
podążył w ślad za nim, licząc może na to. że 
w chciwym żołnierzu obudzi się skruchs, gdy 
oto spostrzegł idącego ze strony przeciwnej 
oficera. Udał się więc do niego ze skargą. Ofi- 
cer przywołał żołnierza i gdy tenże przyznał 
się do skonfiskowanej portmonetki, polecił mn 
natychmiast zwrócić ją właścicielowi. Przerażo-, 
ny i zdetonowany całem zajściem przechodzień 
przyjął podaną sobie portmonetkę i dopiero po 
oddaleniu się z miejsca spostrzegł zamianę: 
portmonecza okazała się inną, acz podobną. — 
Można jednakże wyobrazić sobie zdziwienie po- 
siadacza zamienionej portmonetki, w której — 
po otworzeniu — znalazło się trzysta rubli 
banknotami. Czegóż to dowodzi? Niczego wię- 
cej, prósz gorliwości, z którą żołnierze patro- 
lujący dokonywają tak licznych rewizyj na nii- 
cach naszego miasta, no, a pozatem,. omyłki, 
skutkiem której gorliwy żołnierz został srodze 
pokrzywdzonym. 

Ostatnie wiadomości z bruku donoszą 0 świe- 
żem zabójstwie policyanta i o jeszcze jednem 
zawieszeniu wydawnictwa prasy codziennej. 
Oto z rozporządzenia generał-gubernatora dzi- 
giaj zawieszony został dziennik „Zło- 
ty Róg* i od rana dokonywane są rówizye 
w kioskach, z których konfiskują ostatni na- 
kład żydowskiego organu „Głos żydowski“ i pa- 
ru innych pism. 

Nadmienić wreszcie wypada o rewizyi, doko- 
nanej podczas dzisiejszej nocy w mieszkaniach 
robotników na przedmieścin Wola, gdzie w je- 
dnem z mieszkań zabito dwóch robotni- 
ków kolbami. u. ż. 


rzeźnieckiego parobka, któremu kwik zabijanego 
wieprza sprawiać musiał niezawodnie najwięk- 
szą w życiu rozkosz, obnrzał się widocznie 
w duszy na swego zwierzchnika, postponującego 
w ten sposób te piękne, błyszczące dragońskie 
puty. Był przekonany, że jeśli się ma konia, 
mundur, stopień oficerski i honor słnżenia w puł- 
ku Jej cesarskiej Wysokości, to można skwito- 
wać ze wszelakiej filozofii, której nienawidził 
całą duszą szczerego Niemca, chełpiącego się 
swoją nacyą, ale nie dlatego bynajmniej, że wy- 
dała ona Hegla i Kanta, tylko ćlategc, ża wy- 
myśliła najlepszą pucpomadę, najniezawodniej- 
szy środek na domowe robactwo i najszybszy 
sposób zmistania z ulic Berlina końskiego po- 
miotu. 

Pani Auna poprosiła gości spocząć, zajęto 
miejsca na niewielkim garniturku pluszowych 
mebli w rogu pokoju i powoli zawiązała się 
rozmowa, prowadzona właściwie przez jednego 
Zarnbajewa, opowiadającego panu Tomaszowi 
dziwaczne historys o stanie gospodarstw wiej- 
skich w gubernii połtawskiej, skąd był rodem 
Von Beck milczał i ledwo odpówiadał na skie- 
rowane wprost do niego pytania, Tidireni wtrą- 
cal od czasu do czasu z trudem obmyślane zda” 
nia francuskie o pogodzie, a Gorczycki na migi 
udzielał swoich spostrzeżeń Wandzi, która za- 
krywała sobie usteczka chustką i ledwo po- 
wstrzy:nywała się od śmiechu 

Trudną nieco sytnacyę gospodyni domu ura- 
towało na razie oznajmienie pani Ombrowskiej, 
że w jadalni przygotowała już wszystko do 
drugiego Śniadania. Tam dopiero towarzystwo 
ożywiło się nieco. Zjawiła się mademoiselle 
Granbek, która dowiedziawszy się o przyjeź- 
dzie oficerów, ułożyła dubeltowy pokiad różn 
na swoich więdniejących policzkach i wdziała 
najjaskrawszą z posiadanych sukni, jakiś ko- 
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Z prasy rosyjskiej. 


(Prof. Snmoow przeciw autonomii Polski — Pogrom sie- 


dlecki był objawem kultury. — KReorganisacya poli- 
cyl — Sprawa Onipki — Bezolucya kozaków doń- 
skich. — Sposób na rowolnoyę. — Nowe kartaczowni- 


ce. — Bądy polowe). 

Pod tytnłem „Polacy i Ukraińcy“ umieszcza 
„Strana“ artyknł prof. N. Samcowa. Pan profe- 
sor nie zadał sobie zbyt tradu, bo wyjął po 
prostu parę ustępów z tendencyjnej broszury 
prof. Hruszewskiego, oskarżającej Polaków o 
gnębienie Rasinów, i oblał to pięknym sosem 
następującej treści: „Tylko ten naród ma mo- 
raine prawo do współczucia i poparcia, który 
umiał powstrzymać się od zapędzemia w nie- 
wolę i poniżenia innych narodów. Prawda, że 
w samej Galicyi można spotkać jednostki, o- 
świadczające się za równouprawnieniem naro- 
dowości, ale rola ich, platonicznych przyjaciół 
ludzkości, nie wpływa na zmiękczenie przykrej 
rzeczywistości. Praktyczna polityka powinna li- 
czyć się z tymi, co robią politykę, a nie z tymi, 
co tylko o niej mówią.* 

Co to znaczy, mamy wytłómaczenie na po- 
czątkn artykułu. „W warunkach nowego kon- 
stytucyjnego ustroju Rosyi — pisze pan profe- 
sor Sumcow — i wysokiege moralnego autory- 
tetu Dumy, kwestye narodowe posiadają wiel- 
kie znaczenie, a zwłaszcza kwestya autonomii 
Polski Z autonomią tą splatają się obecne pol- 
sko-ukraińskie stosnnki i dość zawikłane, zwią- 
zane z niemi polsko-ukraińskie rachunki bisto- 
ryczne, co może słażyć jako pouczający przy- 
kład i jako praktyczna wskazówka*. A więc 
sens krótki: Polacy gnębią i gnębili Rusinów, 
„ergo“ autonomii dać im nie należy. 

I takie tendencyjne bzdurstwa drukuje na: 
czelny organ reformy demokratycznej, organ 
liberalnego prof. Kowalewskiego. Czegoż mamy 
żądać od „Nowoje Wremia*, lub takich gadzi- 
nowych pism, jak „Rosja*, Swiet*, „Moskowski- 
ja Wiedomosti* itd. 

— A „Nowoje Wremia* przynosi nam dziś 
olbrzymią korespondeacyę z Siadiec, pełną 
fałszu i tendencyjaego przedstawiania rzeczy. 
Prócz tego p. Suworin uznał? za stosowne w 
przedniej części tegoż numera, między wstępnemi 
artykałami drukowanymi wizkszem pismem, u- 
mieścić taki nczciwy(!) prgląd na pogrom sie- 
diecki: 

„Przez dwa lata z rzędu siedleccy bundziści 
zabijali bombami i wystrzałami z rewolwerów 
policgantów, żandarmów, policmajstrów (jedeu 
był niebezpiecznie raniony, dragi zabity), nie 
oszczędzili oni i prezydenta miasta, naczelnika ' 
kancelaryi gubarnatora, sekretarza poelicmajstra. 
W pomieszczonej niżej korespondsancyi jest po 
dany wedłag urzędowych źródeł urzędowy spis _ 
ofiar żydowskiego Bando; z rąk tych zabójców 
z za węgła padło 19 lmdzi. W Siedlcach był 
ogłoszony stan wojenny, sle gubernator z niego 
nie korzystał dla walki z mordercami, on tylko 
ze strachu przed nimi posiwiai w ciąga swojej 
dwnietniej bezczynnej służby, biernie poddając się 
tam rzeczywistemu strasznomu „stanowi wojen- 
nemu“, który chociaż nie był ogłoszony przez 
bundzistów w „Wiadomościach gubernialnych*, 
ale został przez nich bez litości zaprowadzony. 
Miasto z ludnością 36 000 faktycznie znajdowa- 
ło się pod władzą szajki zabójców i ladność, 
przeważnie żydowska, nie myślała, a w każdym 
razie nie podniosła palca, żeby położyć koniec 
chaosowi, nie mogącemu być ścierpianym w ża- 
dnem kniturainem państwie. Uczyniły 
to wojska, kiedy po zabicia policmajstra Głol- 
cewa miasto pozostało prawie bez ochrony -po- 
licyjnej i rozszalali bundziści zaczęli strzelać do 
niego ze swoich kryjówek“... 

Oto i cały artykuł. Wojska rosyjskie wystą- 
piły z pogromem w imię kultury!! „Nowoje 


stynm z zielonej materyi, przybrany żółtym 
atłasem. W kostyumie tym z jej czerwonemi 
włosami, zwiniętemi w wielki węzeł na ciemie- 
niu, zasłagiwała w zupełności na miano papugi 
cacadu cznbstej, jak przezwał ją swego czasu 
Gorczycki, ale dragonom podobała się z tem 
wszystkiem bardzo. 

Poczęli się uśmiechać, wdzięczyć, zrobili się 
naraz rozmowniejszymi. Nawet mrukliwemu Nie- 
miaszkowi zapłonęły senne oczy i kn zdziwieniu 
obecnych przemówił wcale płynnie po francusku 

Przed jedzeniem pan Tomasz otworzył flaszę 
ze śliwawieą i barometr usposobień biesiadni- 
czego grona poszedł znacznie w górę. Zadźwię- 
czał Śmiech, posypały się żarty; okazało się, że 
jakkolwiek nie wszyscy goście mogą swobodnie 
mówić po polsku, to jednak wszyscy rozumieją 
ten język doskonale. 

Zarubajew siedząc po prawej ręce pani Anny 
rozmawiał z gospodarzami domu, obsługiwał po 
rycersku panne Wandę, przerzncał się z Gor- 
czyckim lużnewi uwagami i zezował od czasu 
do czasu na von Becka, coś jnż zbyt gwałtow- 
nie nadskakującego Francnzce. 

Porucznik zdystansował korneta zupełnie i su- 
chy Tidireni, oddzielony od panny Bianki przez 
Cesia, zarzncającego go pytaniami czysto woj- 
skowej treści, z gniewem śledził postępy, jakie 
jego szczęśliwy rywal czynił w zdobywaniu so- 
bie względów swojej sąsiadki. Głdzie indziej 
znalazłby na to radę krótką i węzłowatą, w ob- 
cym domu i to jeszcze polskim, w obecności 
Zarubajewa, którego się bał poprostu, nie po- 
zostało mu nic innego, nad odłożenie porachun- 
kn z Niemiaszkiem do sposobniejszej chwili; 
pocieszał się śliwowicą w trakcie jedzenia, a po 
jedzeniu gdy podano herbatę, arakiem, które- 
go sobie nie żałował. 

(C. d. n.) 


2 Ki 215 


Wremia“ w bezczelności swojej zgubiło resztki |w Krakowie, dyrektor magistratu Wł. Grodyński i 


uczciwości i rozumu. 


sastępca dyrektora budownictwa miejskiego, St. 


— W głównym departamencie policyi w Peters- | Swierzyński. 


burgu pracuje kilkunastu zagranicznych instru- 
ktorów, urzędników policyjnych angielskich, 


belgijskich i niemieckich. Zadaniem ich jest re- | 


orzganizacya całej maszyny policyjnej w Rosyi. 
Jak donosi „Strana“, instruktorzy owi nie mo- 
gą dość nadziwić się, do jakiego stopnia na- 
czelnicy rosyjskiej polityki policyjnej są za- 
kostniali i niewykształceni. Posiadają oni tylko 
przestarzałą rutynę, odpowiednią na dawne „do- 
bre czasy“. Nie mało też dziwią się „nauczy- 
ciela“ olbrzymim kwotom, wydawanym do roz- 
porządzenia policyi, oraz marnemu uposażeniu 
policyantów i agentów śledczych. Jest prawdo- 
podobnem, że jeden z tych zagranicznych in- 
struktorów zostanie wicedyrektorem departa- 
mentu policji. 

— Wódług twierdzenia kapitana sztabn Pa: 
pandopuło, będącego obrońcą z urzęda posła 
Onipki, przebieg rozprawy sądowej tak dla Oni- 
pki, jak i dla trzech cywilnych oskarżonych o 
udział w buncie kronsztadzkim, jest wcale po- 
myślny. Gdyby nie to, że Onipko był postem, 
możnaby spodziewać się, iż sąd całkiemby go 
uwolnił od odpowiedziainości. Onipko w sądzie 
trzyma się ściśle zeznań, złożonych w śledz- 
twie, a mianowicie, że znajdował się w Kron- 
Bztadzie całkiem przypadkowo, przybył bowiem 
do niego wyłącznie w celn turystycznym, aby 
poznać miasto i dlategu też posiadał przy so- 
bie jego plan, narysowany ołówkiem przez je- 
dnego z przypadkowych znajomych petersbar- 
skich. Faktu wygłaszania mów przez Onipkę 
na dworcu arsenaiu w chwili wybucha buntu 
żaden ze świadków nie potwierdził. Włościan 
Fedorowa, Rybakowa i Drianczewa całą winę 
stanowi to, że zostali aresztowani przez patrole 
w okręgu działań tłumu zbuntowanych maryna- 
rzy. 250 żołnierzy i marynarzy, biorących u- 
dział w buncie kronsztadzkim, wyprawiono pod 
silnym konwojem do twierdzy Bobrujskiej i do 
wileńskich rot dyscyplinarnych. 

— Z powodu pogłosek, że kozacy dofńscy 
z Ust’ Miedwiedicy oparli się mobilizacyi no- 
wych oddziałów, przeznaczonych do walki z re- 
wolncyą, i że nawet udawali się w tej sprawie 
do Dumy, prosząc ją o rozpuszczenie secin zmo- 
bilizowanych, „Russkij Inwalid* ogłasza rezo- 
lucyę kozaków jegorłyckich. Ci jegorłyccy ko- 
zacy nie mogą nwierzyć, ażeby „dońcy* byli 
w stanie złamać przysięgę carowi. „Musiał to 
być chyba jakiś podstęp, jakaś sztuczka, ukno- 
wana przez nikczemników, idących ręka w rę- 
kę z żydami i zżydzonymi posłami w Dumie, 
którzy pragnęli wywołać zamięszanie nad ci- 
chym Donem, aby na gruzach państwa rosyj- 
skiego założyć królestwo żydowskie! Ale na- 
próżno rozmaici Rodiczewy, Aładiny, Arakan- 
cewy, Charłamowy opowiadają o przynoszącej 
hańbę służbie policyjnej i napróżno leją łzy 
krokodyle nad dolą rodzin kozackich. Kozacy 
z nad Donn z całą świadomością oddają na 
służbę swych synów i braci; oni rozumieją do- 
brze, że pobłażanie rozbójnikom i ich kierowni- 
kom rewolucyjnym przyczyniłoby się do rozża- 
rzenia płomienia rewolucyi, który dosiągłby i 
siedziby kozackie.“ W dalszym ciągu dzielni 
dońcy jegorłyccy oznajmiają, że za swą służbę 
są dobrze płatni, bo każdy na wyekwipowanie 
się dostaje 200 rubli, ma przytem żołd powię- 
kszony, a prócz tego rząd daje rodzinie 75 rb. 
na pomoc w gospodarstwie. Tak więc „moral- 
nie“ i materyalnie zadowoleni kozacy jegorłyc- 
cy proszą swoich naczelników, aby u stóp cara 
złożyli zapewnienie, że są gotowi w tej cięż- 
kiej chwili ostatnią kroplę krwi poświęcić w o- 
bronie tronu i państwa. 

— Ultrakonserwatywny „Swiet“ wynalazł 
sposób na przywrócenie porządkn w miastach 
rosyjskich. „Byłoby — pisze — więcej odpo- 
wiedniem, prawidłowem i zmierzającem do celu, 
gdyby służba policyantów, tych obrońców po- 
rządka, objawiała się nie w nierachomem staniu 
na wyznaczonem miejscu, lecz odwrotnie w cią- 
głem chodzenia po chodnikach i poprzecznych 
ulicach powierzonego im rejonu“. Taka prosta 
rzecz, a nikt na nią nie wpadł! Trzeba tylko 
urządzić nienstanny spacer po chodnikach — 
a żadnej rewolucyi nie będzie! 

— Oprócz istniejących w Moskwie trzech 
rot „kulomiotów* (kartaczownic), formuje się 
obecnie czwarta rota przy sumskim pułkn dra- 
gonów. 

— (łenerał-gabernator tyfliski wydał polece- 
nie natychmiastowego sformowania pięcin wo- 
jenno-polowych sądów. 


Eror ibza. 


Kraków, 21 września. 


Ochrona miasia przed powodzią. Dala 9 pa- 
ździernika b. r. odbędzie się w Krakowie w gma- 
ohu starostwa konferencya, ceiem omówienia całego 
projektu o ochronie Krakowa, Podgórza | okolicy 
przed wylewem Wisły. Konferencyi przewodniczyć 
będzie radca namiostnictwa Stanisław Ustyanowski, 
a udział w konferencyi wezmą: presydyum miasta 
Krakowa Ii Podgórza, reprezentanci rządu, budo- 
wniotwa, wojskowości, oraz strony interesowane. — 
Równocześnie wdrożonem będzie tak zwane postę- 
powanie prawno wodne i rozprawa ekspropryacyjna 
dla projektu przełożenia koryta Rudawy od Brono 
wie Małych do ujścia Wisły. Rozpatrywane będą 
dwa projekta: jeden miasta Krakowa, tyczący się 
przekopu Wisły w Dębnikach, a obrócenia obecne- 
go koryta Wisły na cele portu, oraa dragl projekt 
namiestnistwa. odpowiedniego roaszerzenia obecnego 
koryta i obwałowania tegoż tak, aby po brzegach 
założonemi być mogły bulwary. 

Spodziewać mię należy, Że konferoncya nare- 
szcie poweśmie ostateczne uchwały, których wyko- 
nanie, nie odwlekane jednakże, przyniesie miastu 
zabezpieczenie od corocznej kłęski powodzi. 

Ze spraw miejskich. Prezydent miasta dr Leo 
objął już po urlopie z dniem dzisiejszym urzędowa- 
nie. Najbliższe posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się we czwartek dnia 27 września. 

Przebudowa domów w Krakowie. Wczoraj, d. 
20 b. m., w blarae prezydyalnem magistratu, od- 
była się kenferenoya w sprawie ustalenia sposobu 
postępowania przy załatwianiu podań o przyznanie 
ulg podatkowych z ustawy państwowej = dnia 27 
czerwca 1906 r., odnośnie do awelnienia od podat- 
ków domów ze względów sdrowotnych, przebudo- 
wanych. 

W konferencyi tej wsięli udział: presydent mia- 


I Na konferencyi tej uchwalono, co następuje: 

| Każdy właściciei realności, objętej ustawą pań- 
stwową z dnia 27 cserwca 1906 r., chcąc uzyskać 
dla przebudowii uwolnienie w tej ustawie przewi- 
dziane, powinien w myśl § 6 tej nstawy przedło- 
Żyć maglstratowi, jako władzy budowniczej do po- 
twierdzenia w 3 egzemplarzach plan sytuacyjny, 
sporządzony przez osoby do tego upoważnione, wy- 
kazujący rozmiary istniejących budynków, wras 
z obliczeniem zabudowanej powierzchni, oraz licz- 
bami katastralnemi parcel, do realmości należących. 
Albo równocześnie s powyższem podaniom, albo 
po uzyskaniu potwierdzenia powyższych planów 
prsez magistrat, może strona wnieść do magistratu 
podanie o zatwierdzenie planów nowej badowli. — 
O ile uzyskanie ulg podatkowych dla poszosegól- 
nych zależne jest nietylko od ogólnych warunków, 
w nstawłe powyżazej przewidzianych, ale także od 
innych specyalnych zastraeżeń, aastrzeżenia te są 
określone aaczegółowo odnośnie do każdej s osobna 
realności w dołączonym do powyższej państwowej 
ustawy, wykazie domów. Wnoszenie podań o wy- 
danie trzeczeń przedwstępznych, określonych w ustę: 
pie trzecim § 6 ustawy państwowej s dnia 27 
ozerwca 1906, nie jest konieczne. Po ukończeniu 
mowej budowy należy najpóźniej w 45 dni po u- 
kończenia budymku, a w każdym razi przed sa- 
mleszkaniem tegoż, wnieść do administracyi podat- 
ków w Krakowie podanie o przyznanie 18-letniego 
uwolnienia podatkowego przy dołączeniu załączulków 
przepisanych dia podań o przyznanie 12 letniego 
uwolniemia w myśl nstawy z d. 25 marca 1880 r. 
oraz wspomnianego wyżej, przez magistrat potwier- 
dzonego plann sytuacyjnego. Stronom, któreby po- 
trzebowały jakichkolwiek w tej sprawie Informacyj, 
udziela ich w godzinach urzędowych budownictwo 
miejskie, względnie administracya podatkowa w Kra- 
kowie. 

Restauraoya w starym teatrze. Otwarcie ao- 
wej restauracyi w gmachu starego teatru odbędzie 
się w niedzielę. © godz. 12 w południe tego dnia 
odbędzie się poświęcenie, a wieczorem urządza 
dzierżawca restauracyi p. Bauer przyjęcie dla arty- 
stów, którzy wykonali dekoracye, I dla grona saa- 
proszonych osób. Od poniedziałku nowa restauracya 
otwartą będzie dla publicaności. 

Awans na emeryturze. Minister Derschatta 
wywołał wielkie xadowolenie wśród kolejarzy nad. 
zwyczajnym awansom, który onegdaj ogłoszono, tem- 
bardziej, że posunięci zostali o stopień głównie 
starsi urzędnicy. Wydarzył się nawet pewien wy- 
padek, który w oszczędnej adminiatracyi anstrya- 
ckiej jest chyba odosobnionym. Jeżeli bowiem tru- 
dno n Bas awansować znajdującemu się w czynnej 
słażbie urzędnikowi, prawie do iogend należy awans 
na emeryturze. A jednak tak się stało. Ofioyał p. 
Stanisław Weiss, znajdujący się już na emery- 
turza, został zamianowany starszym oflcyałem. 

Rozwiązanie tej sagadki?, P. Weiss possed? na 
emeryturę 1 sierpnia b. r, a awans, dokonany we 
wrześalu, zaiiczony został wstecz joż od 1 lipca 
bież. roku. 

Z teatru ludowego. Dyrekcyi teatru ludowego 
pe można, prócz innych aalat, odmówić także ra- 
ed Wystawianiem nowych, wsnawianiem sztuk 
| niegdyś bardzo popolarnych a nadających się i dziś 
doskonale na deski sceny ludowej, przyczynia się 
nie mało do rozbudzenia zamiłowania do teatru 
s szerazych warstwach pnbliozności. Wymownym 
dowodem tego było wczorajsze przedstawienie wzano- 
wlonej a mie gramoj od lat kilkunastu „Złodsa'ejki*, 
sztuki w 6 obrazach E. Gratgó'a i Lambert Tkibo- 
net'a. W szeregu melodramatów o szlachetnej tem- 
dencyl na pierwszem miejscu aależałoby umieścić 
„Złodziejkę* choćby ze względu na brak jaskra 
wych i częstokroć miesmacznych əfektów scenica 
|nych. Wykonanie sztuki przez artystów teatru lu- 
dowego nie pozostawia nic do Życzenia. P. Sznage, 
jako Sara Waters, pełna prawdy i acznć grą, po- 
rywała widzów, a doskonałą partnerkę miała w p. 
Kalinowskiej. P. Frączkowski, jako Pibrook, był pe 
łem temperamentu i wzbudzał wybuchy szczerego 
śmiechu. P. Modzelewskiego możnaby nazwać spo- 
cyalistą do ról policyantów — jego typy stróżów 
| pozaęska publicznego wywołują zawsze wesołość. 
Pp. Kalinowski i Barwiński grali bardzo dobrze. 
Sstuka podobała się bardzo. Jedno tylko pod adre- 
sem dyrekcył teatra, oto przedstawienie przewleka 
| się za długo. Wczoraj naprzykład skończyło zię 
‘o kwandrans na dwunastą, czy nie dałoby się za: 
|czynać woześniej, skrócić przerwy a kończyć wcze- 
śniej? 

W sprawie drożyzny. W niedzielę 23 bm. o 
„godz. 7 wioczór odbędzie się w lokalu Tow. Eieu 
teryi (Rynek gł. 17, II p.) zebranie członków i go- 
ści w sprawie omówienia obecnej drożyzny mięsa 
w Krakowie. Uprasza się o jak najllezniejszy u 
dział, celem powzięcia decyzyi, jakich środków za- 
radczych użyć należy dla przeciwdziałania zmowie 
rzeżników. 

Subwencya dla ochotniczej straży pożarnej. 
W dniu dzisłejszym ałożyła dyrekcya krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpiecz=ń kwotę 2000 
koron, na zakupno nowych rekwizytów dla użytku 
krakowskiej ochotniczej straży pożarnej. 

Odznaczenia dla straży pożarnych. Oprócz 
|wymienionych jaż w onegdajszym numerze, medal 
honorowy za 25-letulą gorliwą ałażbę w strażach 
pożarmych otrzymali od namiestnika pp. Jan Ilg, 
|naczelmik straży pożarnej w Podgórzu, oraz naczej- 
nik ochotniczej straży w Swiątnikach p. Jan Słom- 
ka ! 11 członków świątnickiej straży. 
| Groźny pożar. Dsisiaj rano o godzinie 8 wy- 
i bach? pożar w realności pod L 15 ma Półwsia 
Zwierzynieckiem. Ogień — który wnet ogaruął 
joy dach doma — saapuściły dzieci, bawiąc się sa- 
| 


pałkami w komórce. Na miejsce pożaru wyruszyły 
ja plutony miejskiej straży pożarnej pod komendą 
naczelnika p. Nowotnego i puściwszy z dwóch stron 
dwa silne strumienie wody z beczek i hydrantów, 
ogień — który mógł się przerzucić na sąsiednie 
domy — ugasiły. 

Dom ten należał do zmarłego przed kilkn dniami 
obywatela Głebanera, a dzisiaj miało odbyć stę za 
duszę jego nabożeństwo żałobne, na które wybiera- 
jąca się rodzina i dzieci zostały wstrsymane wyba- 
chem ognia i ratunkiem rzeczy. 


Z kraju. 


Aresztowanie kandydata adwokackiego. Do- 
nieśliśńmy onegdaj w korespondency! z Nowego Są: 
cza, że aa sprzeniewierzenie 1600 koron od klientki 
adwokate dra Sterkowicza, uwięziono kandydata 
adwckackiego. Nie podawaliśmy nazwiska uwięsio- 
| nego, tylko pierwszą literę K. Psaleważ jednak 
iw dzłennikach lwowskich ogłoszono całe nazwisko 


sta dr J. Leo, wiceprezydent Sare, dr Wł. Patkie- uwięzionego, ponieważ dalej wiele osób tego samo- 
wies, jako reprezentant administracyi podatkowej go zawodu również posiada nazwisko rospoczynają- 
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NOWA REFORMA, 


ce się od litery K., przeto podajemy, że arssztowa- 
nym aostał dr Adam Kasparek. 

Z walki o reformę wyborczą. Z Brzeska 
donoszą: Dnia 16 bm. odbyło się w gminie Łopa- 
niu publiczne zgromadzenie ludowe, zwołane przez 
włościanina DLachotę, przy wapółudziale kiikazet 
włościan a powiatu brzeskiego, tak ludowców, jak 
i centrowców. Obrady zagaił gospodarz Latocha, 
którego też wybrano przewodniczącym, referentem 
był przedstawiciel pol. stronnictwa ludowego dr 
Szymon Bernadzitowzki z Brzoska. Mowca w peł- 
nym zapału referacie przedstawił sprawę reformy 
wyborczej, stosunek stronnictwa ludowego do innych 
i wykazał krzywdy ludu, jakie ten ponosi wskuisk 
wadliwych ustaw. Przemawiało następnie kilku mow- 
ców, poczem zabrał głos powtórnie dr Bornadzi- 
kowski, wykazując potrzebę organizacyi i wzywając 
sgromadzonych do łączenia się pod sztandarem pol- 
skiego stronnictwa ludowego. W końcu powsięto na- 
stępującą rezolucyę: Zgromadzeni oświadczają się 
bea zastrzeżeń zz równem prawem wyborczem do 
wszystkich ciał ustawodawezych i autonomicznych, 
protestują przeciw konszachtom posłów klerykalno- 
konserwatywnych wogóle, a naszych konserwaty- 
stów i klerykałów w szczególności, zdążających do 
zaprowadzenia pluralnych wyborów. Protestują tem 
bardaiej, że większość posłów „Koła polskiego“ 
wybrana gwałtami i nadużyciami, nie może decy- 
dować o prawach politycznych luda. 

Prsesiw całej tej rezolucył nie podniósł się ani 
jeden głos protestu ze strony pokaźnej dość liczby 
obecnych centrowców. 4 2 

Z Wadowic piszą: W niedzielę 16 b. m. od- 
było się w gminie Wieprzu ponfne zgromadzenie, 
zwołane z ramienia polskiego stronniotwa iudowe- 
go. Ludność miejscowa I okoliczna zebrała się bar- 
dzo lioznie. Przewodniczył gosp. Babiński, spra- 
wę reformy wyborczej przedstawił p. Albin Jura. 
Uchwalono reaolucyę aa czteroprzymiotnikowem pra- 
wem głosowania, a przeciw pluralnemu, W końcu 
przemawiał p. Alojzy Głabryl w sprawie Kółka rol: 
niczego, a p. Władysław Gabryl w sprawie straży 
pożarmej, która wkrótce ma być w Wieprzu zało: 
żona. 

Z Czortkowa domosną: Dnia 17 b. m. stawał 
przed sądem przysięgłych w Tarnopolu E. Nawar- 
ski, dependent adwokacki s Czortkowa, oskarżony 
o występek z § 305 1 302, jakiego miał się dopu- 
ścić na wiecu w Redydubach, zwołanym w sprawie 
reformy wyborczej. E. Nawarsk! — mówi akt oskar- 
żenia — w przemowie swej, wypowiedzianej na tym 
wiecu, waniecał nienawiść u klasy uboższej prze- 
ciw szlachcie polskiej przez wykazywauie na fa 
ktach historycznych, jak ta aarówno lud polski jak 
i raski nielndsko wysyskiwała, dalej przez wyka: 
zywanie, jak dziś ustawa austryaoka popiera inte- 
resy wielkich właścicieli na niekorzyść włościan i 
robotników. Akt oskarżenia osnał prokurator na 
donlesieniu praktykanta konceptowego starostwa 
czortkowskiego p. Mieczysława Zarzyckiego, który 
również był świadkiem. Siedmiu innych świadków 
jednak, powołanych tak przez prokoratoryę jak i 
obronę, zaprzeczyli sesnaniom p. Zarzyckiego. Sąd 
przysięgłych jednogłośnie uniewianił p. E, Nawar- 
skiego. 

Z Rzeszowa piszą nam: Otwarto tu prywa- 
tne seminarynm nauczycielskie żeń- 
skle. Zakład ten, pomieszcsony w nowym gmachu 
przy ulicy Matejki naprzeciw kościoła farnego, od- 
powiada wszelkim nowoczesnym wymaganiom szkol- 
nej hygieny. Personal nauczycielski składa się z 
najlepszych fachowych sił miejscowych glmnazyów. 
Wobec wielkisj rzadkości I stąd wynikającego ogól- 
nego przepełnienia takich Instytutów Żeńskich w 
naszym kraju, trzeba otwarcie tego nowego sakła- 
du z radością przywitać i najgoręcej można go po- 
lecić baczności azerszego ogółu. 

W Nowym Sączu odbył się 16 b. m. pod prse- 
wodnictwem p. Sikory wiec urzędników podatko- 
wych. — Po dłuższej dyskusyl uchwalono polecić 
Związkowi urzędników podatkowych wnieść petycyę 
w miarodajnem miejscu o nregulowanie stosunków 
awansowych w ten sposób, aby każdy urzędnik po- 
datkowy w normalnych warnnkach pozostawał! w 
randze XI I X najwyżej po 6 lat, w IX randze 
najwyżej 10 lat, tak, aby osiągał IX rangę naj- 
wyżej po 18, a VIII najwyżej po 28 latach słu- 
żby. Nadto uchwalono prosić o zaprowadzenie VII 
klasy rangi; uchwalono prosić rząd i parlament o 
skrócenie czasu służby z 40 na 35 iat I domagać 
się sniesienia tajnej kwallfikacyi, zaprowadzenie 
pragmatyki słożbowej i t. d. 

Z Żywoa piszą nam: Dyrektor szkoły realnej p. 
Gustawlcz obchodził w tych dniach 30 rocznicę 
pracy zawodowej i godów weselnych. Z wielu stron 
obdarzono go serdecznami Życzeniami. 

W Wleprsu pod Żywcem skonstatowano dur 
brzuszny. Władze poczynlły odpowiednie zarzą- 
dzenia. 

Robotnioy kolejowi u ministra Derschatty. 
„Naprzód“ donosi: We wtorek w Nowym Sączu 
minister kolei dr Derschatta przyjął na audyencyi 
robotników kolejowych: Chojnickiego, Malika i Waj- 
dlińskiego, których wezwał do s'ebie telrgraficznie. 
Minister przyjął tych robotników bardzo życzliwie. 
Deputacya ta przedstawiła ministrowi żądania ko- 
lejarzy krakowskich, a on oświadczył jej, że spra- 
wa skrócenia czasu pracy w warsztatach kolejo- 
wych musi przejść przez parlament, tak samo też 
podwyższenie kwaterowego, które musi wywołać 
zwiększenie budżetu. Co się tyczy stabilisowania 
prowizorycznych robatników, to obecny ich etat w 
ilości 40.000 nie może być zwiększony, minister 
atoli będzie się starał o jego powiększenie. Co się 
tyczy antomatycznego awansu, to sprawa ta w 
przeciągu trzech lat będzie uregulowaną. Następnie 
minister pożegnał się bardzo przyjaźnie z robotni- 
kami. 

Biała chorągiew. W Skoczowie na Śląsku we 
czwartek 13 b. m. po południu powiewała przes kil- 
ka godzin z więsienia tamtejszego sądu powlatowe- 
go biała chorągiew na znak, że więzienia są opró- 
żnione Ale wnet znalasł się jakiś nioszczęśliwiec 
w kozie i piękny znak zniknął. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Instytut weterynaryjny w Warszawie, wbrew 
spodziewaniu, nie zoatał otwarty. Studen- 
el przenoszą się do Dorpatu, Kazania 
i Charkowa, lub do odpowiednich ząkładów nan- 
kowych zagranicą, 

— W kancelaryach rejentów warsaawskich wobeo 
ogólnego zastoju interesów, Biezwykła oisza. 
Napływ interesantów jest znacznie mniejszy, niż o 
tej porze w roku aeszłym. Niektórzy rejenci do 
koBatów utrzymania kancelaryi dopłacają z własnych 
funduszów. 

— Z powodu nieposiadania paszportów i nlemo- 
Żności wylegitymowania się ze środków utrzymania 
w dnia 17 b. m. wysłano s Warszawy ota- 


WSZYSTKIE TO 


pem do miejsc stałego zamieszkania 
21 osób. 


— Dsień wczorajszy obfitował znown w szereg | pogrom żydowski. 


krwawych wypadków. 


| 


Sobota, 32 Września LEGE, 


cerkwi prawosławnej. Od rana krążyć poczęła po- 
głoska, że w południe, po poświęceniu wybuchnie 
Rozpoczęła Bię ucieczka x mis- 
sta tak tłumna, że na ulicach zapanowały wkrótce 


Przy ulicy Prostej, patrol wojskowy usiłował za- | pustki. Miasto opuściła większość ludności, wszyst- 
trzymać jakiegoś nieznajomego, idącego w towa- i kie sklepy zamknięte. 


rzystwie kobiety. Na widok patrolu, nieznajomy 
wziął od towarzyszki rewolwer i począł strze- 
lać do żołnierzy. Patroi odpowiedział strs a- 
tłami, od których towarzyszka przestępcy, Franci- 
szka Głowacka, odniosła ranę w rękę i nogę. 
Ów nieznajomy zbiegł do jednego z domów, który 
niebawem otoczono i przedsięwzięto poszukiwania, 
Widząc że nie ujdzie pogoni, sprawca strzałów dał 
do rewirowego, Kas. Sipowicza kilka strzałów. 
Żołnierze strzelili za uciekającym, który trafiony 
kilku kalami, padł. Ciężko rannego odwieziono do 
cytadeli, 

— Wosoraj, około godziny 5 po południu na 
rogu ulice Browarnej i Wiślanej niewiadomi apraw- 
cy strzeliłi do stójkowego I cyrkułu, Ko- 
sińskiego, który padł trupem na miejscu. Za- 
bójcy zbiegli. — W policy! warszawskiej służyło 
trzech fakkcyonaryszów tego maswiska. Wszyscy 
cieszyli się dobrą opinią. Zabity Koslński praebie- 
ral się często po cywilnemn, przeznaczono go bo- 
wiem do roznoszonia awizacyj; zabójcy prawdopo- 
dobnie inaczej rozumieli te przebierania się i sza- 
strzelili Kosińskiego „przes pomyłkę*. 

— Krwawym epilogiem, który świadczy o zdzt- 
czenlnżołdactwa w Warszawie, było wczoraj 
następujące zajście. Policya otrzymawszy  douiesie- 
nie, że w domu przy ulicy Wolskiej I. 16 są ukry- 
te rewolwery, otoczyła ten dom wojskiem i prze- 
prowadziła rewizyę. Rewizya trwała do godziny 2 
w nocy i pozostała bez rezultatu. Mimo to na po- 
dwórzu tego domu aresztowano dwóch braci Ma- 
ryana i Piotra Saslnów, wyprowadaono ich do o- 
grodu leżącego poza domem, gdzie dowodzący od- 
działem kasal? im wskazać miejsce, gdzie ukryte są 
rewolwery. Sasinowie utrzymywali stanowczo, że o 
broni ukrytej nic nie wiedzą, wobes czego Żołnie- 
rze skopali cały ogród — lecz nic nie znaleźli. 
Gdy wojsko dom opuściło, znaleziono braci 
Sasinów w kałuży krwi, leżących bez 
rucho na siomi w ogrodzie. Lekarz stwier- 
dzi? śmierć Piotra Sasina, która nastąpiła 
skutkiem uderzeń tępem narzędziem w 
głowę. Maryan Sasin odniósł 6 ran tłuczo- 
nych głowy, ranę tłuczoną żeber i zła- 
manie palca. 

Okazało się, że to Żołnierze patrołu z zemsty za 
nieznalezienie rewolwerów, kolbami tak straszli- 
wie pobili obu braci. Sasinowle utrzymywali 
matkę staruszkę. Jeden z nich był szewcem, drugi 
terminatorem. 

— Przy ulicy Aleje Jerozolimskie bandyci ogra- 
bili woźnego banku holenderskiego niejakiego Prze- 
sławicza, zabierając mu 140 rubli. 

— 0d 'początkn r. b. do dnia 1 września prze- 
snaęło się przez areszt policyjny, nie licząc Innych 
więzień 8560 osób. 

Uniwersytet ludowy w Warszawie. W sali re- 
sursy obywatelskiej w Warszawie odbyło się wczo- 
raj ogólne zebranie orgaulzacyjae Koła polskiej Ma- 
ciersy szkolnej „Uniwersytet ludowy“. Wśród obe- 
cnych było bardzo dnżo pań, zebraniu przewodni- 
ozył p. J. A. Swięcieki, na sekretarza wybrano 
dra J. Zawadzkiego. Referat o działalności | orga- 
nizacyi uniwersytetu ludowego odczytała p. Dzier- 
żamowska. Koło będzie się dzieliło na sekoye: pe- 
dagogiczną, wykładową, odczytową, czytelmianą, or- 
ganizacyjną i kontroiującą. 

P. Biolski w imienia robotników domagał eię, 
aby do zarządu wybrano jednego z ich przedstawi- 
cieli. Wskutek tego wystąpienia uchwalono wnio- 
kek, Że zarząd przyszły utworzy „Radę słachaczów*, 
która z pośród siebie wybierze deiegata do aarzą- 
du. Dokonane wybory dały wynik następujący: wy- 
brani zostali do zarządu pp. Janina Karpińska, Zo- 
fia Koulińska, Marya Markowska i Zofia Orłowska, 
oraz Leom Buszkowski, Konrad Chmielewski, Adam 
Jaozynowski, Andrzej Kaliński, Apolinary Praybyl- 
ski i Jan Załuski; na aastępców pp. 0. Mańkow- 
ski, G. Simon 1 Wł. Wrxeśniewski; do komisyi re- 
wisyjnej pp. St. Jantzen, L. Kobyłecki i K. Kw 
jawski; na delegatów na zebrania okręgowe pp. K. 
Koralewski, St. Rodziewicz, J. Rutkowski i D. St. 
Zaborski; na delegatów na zgromadzenie ogólne pp. 
K. Czerwiński i J. Kucharzewski, 

Z Częstochowy. Wczoraj otwarto tu gimna- 
zyum polskie. Po wysłuchaniu nabożeństwa w 
kościele, aktu poświęcenia gmachu dokonał ksiądz 
prałat Waberski, który przemówienie awoje zakoń- 
czył okrzykiem: „Niech żyje szkoła polska!* 

— W niedzielę na ulicach aresztowano wiele 
osób, między innemi znaczną licabę kobiet. 

Z Łodzi. 

-— Woszoraj o gods. 8 wleczorem Żandarmerya 
wraz z pollcyą i wojskiem udała się do lokalo 
awiąska zawodowego „Jedność“, mieszczącego się 
pod Nr. 192 pray ulicy Piotrkowskiej, gdzie odby- 
walo sią zebranie bes zezwolenia polloyi. Podczas 
rowiayi znaleziono różne broszury. Aresztowano 21 
osób, w tej liczbie 19 mężczyzn i 9 kobiet, pray- 
czem skonfiskowano 169 rubli. 

— Do mieszkania p. Maryi Ametowej przybyło 
traech usbrojonych w rewolwery bandytów i pod 
groźbą wymusili wydanie posiadanej gotowisny. — 
Gdy bandyci wyszli, napadnięta wszczęła alarm, 
wskutek czego policya zerządziła natychmiastowy 
pośclg. Ujęto dwóch, trzeci zdołał zbiedz. Schw;ta- 
ni będą oddani pud aąd polowy. Tym sposobem bę: 
dzie to w Łodsi plerwsza sprawa, sądzona według 
procedury polowej. 

— Z powodu szerzenia się w sposób gwałtowny 
epidemii szxzkarlatyny, zamknięto w Łodzi 10 
szkól miejskich żydowskich. 

Z Klelo. We wtorek zaczął w Klelcach działać 
sąd polowy wojenny l skazał trzech podsą- 
dnych za napaści ma sklepy monopolowe I inne 
przestępstwa na karę śmierci przez ros- 
strzelanie. 

Panika wśród ludności żydowskiej. Z powoda 
pogłosek o pogromach wśród ludności żydowskiej 
różnych miast w Królestwie powstała panika. — 
W Warszawie wiele rodzin Żydowskich ma Czas 
świąt opuściło miasto. Wczcraj już od rana Żydzi 
x Żonami i dziećmi tłoczyli się do pociągów na ko- 
lejach i kolejkach. Wyjeżdżano do miast powiato- 
wych, jak również i do letnisk podmiejskich, gdzie 
żydzi już upraedaio powynajmowalł lokale, opuszczo 
ne praes letników. Po mieście wczoraj rozeszły się 
alarmujące wieści o wybuchu pogromów w Rado- 
miu, w Brześciu Litewskiem, w Będzinie itd. Co 
do Radomia wieści te okazały się zupełnie bezpod- 
stawne. Panuje tam spokój, Prawdą jest tylko, Że 
pod wpływem paniki wiele rodzin żydowskich opu- 
śoiła miasto, chroniąc się do wsi i osad okoli- 
cznych. 


W Będzinie krążyć poczęły niedawno pogło- 
ski, iż dnia 15 bm. praygotowywany jest szereg 
zamachów na polieyę i straż. Wras potem poszła 
inna wersya, Że ma być pogrom żydów. Obawa po- 
gromu naprowadsiłe na ludność żydowską strach 
paniczny. Kto tylko mógł, rzucał wszystko | wyje- 
żdżał z Będzina. Zamar? wszelki ruch handlowy w 
mieście, w kancelaryi rejenta w dniu 14 bm, nle 
zaprotestowano ani jednego weksiu. Dzień 15 bm. 
przeszedł spokojnie. Miasto poczęło się szybko sa- 
ladalać s powrotem i dziś wszystko powróciło tam 
do normalnego stanu. 

Zbyteczne byłoby dodawać, jak deprymująco działa 
taki stan trwożny ma oały układ stosunków społe- 
canych, handlowych i ekonemicznych. 

„Id. Tag'* ogłasza aa czele numeru: „Z wiaro- 
godnych źródeł dowiadujemy się, Że przedsięwzięto 
wszelkie środki, by nie dopuścić do pogromu w 
Warszawie, a ludność żydowska, która byłs tak 
bardzo przerażona w ostatnich dniach, może się 
terax uspokoić“. W kronice pismo to podaje, Że 
„w kołach, stojących nlisko warszawskiego zarządu 
gminy, otrzymano depeszę, iż w sferach rządowych 
stanowczo uchwalono przedsięwaląć najostrzejsze 
środki przeciw pogromowi*. 

Napad bandytów. Z Zawiercia w Króleatwie 
Polskiem piszą do „Kuryera Warszawskiego": 

W piątek ubiegły w Porębie pod Zawierciem 
zdarzył się dość niezwykły napad bandytów Gdy 
kasyer wraz z 30 robotnikami jechał kolejką pod- 
jazdową sx Poręby do pobliskiej kopalni, wioząc 
pieniądze na wypłatę, zauważono na szynach roz- 
ciąguiętego człowieka, wobec czego pociąg zatrzy- 
mano. Wtedy s krsaków wypadło 10 bandytów i 
poczęło ostrzełiwać pociąg s rewol- 
werów. Ponieważ nikt z jadących, oprócz kasye- 
ra, nie posiadał bromi, więc pokładli się wszyscy ns 
podłogę, ażeby uniknąć poramlenia. Bandyci jednak, 
bojąc się widocznie narażać robotnikom, odeszli, 
poczem pociąg bea wypadku przybył na miejsce 
przeznaczenia. 

Zjazd Bundu. O VII zjeździe członków „Bundu“, 
odbytym niedawno, podają między innemi następu- 
jące szczegóły: 

W wyborach delegatów uczestniczyło 23.000 
członków; prawo wyborcze podług statutów „Bun- 
da*, misło 28.000 osób, ponieważ od wyborów 
usunięto organisacye, mające mniej, niż 80 człon- 
ków. Ogólna llczba zorganisowanych członków wy- 
nosi 40.000 osób. Na zjeździe było 68 delegatów, 
oraz 24 członków = głosem doradczym, z których 
6 z komitetu centralnego, komitet sagraniczny 
„Bundu“, 2 delegatów z Ameryki, oraz kilku przed- 
utawicieli rosyjskich partyj skrajnych. Obrady trwa- 
ły 11 i pół dnia. Główny punkt porządku dsien- 
nego: wniosek o zjednoczenie się „Bundu* z ro- 
syjską partyą robotniczą S. D., został przyjęty 47 
głosami przeciw 20. Poza tem rozpatrywano spra- 
wę udziała w przyszłych wyborach do Damy, ros- 
strsygniętą w duchu twierdzącym, oraz powaięto 
rezolucyę przeciw Rapadom partyzanckim, stosowa- 
nym jako środek walki s rządem. 

Napad bandytów na dwór. O niezwykle śmia- 
łym napadzie na dwór donoszą nam s Góry Kal- 
waryi: 

Widocznie bandyci warszawsoy, napotykając na 
trudności, a ostatniemi czasy i opór w mieście, 
przenoszą swą działalność na dwory podmiejskie, do 
których dostęp dia opryszków jest o wiele łatwiej: 
szy. Między Górą Kalwaryą a Grójcem 
znajdujo się majątek Sułkowiec, należący do pań- 
‘stwa Skrayńskioh. W dniu wczorajszym, w godasi- 
nach rannych(!), do dworku państwa S. wtar- 
gnęło 18 bandytów, uzbrojonych w browningi, Í za- 
żądało natychmiastowsgo otworzenia drzwi do po- 
kojów. P. Skrzyński, domyślając się napadu, porwał 
dabeitówkę i wystrzelił przes okmo. Rabnsie odpo- 
wledzieli strzałami i poczęli gwałtownie dobijać się 
do drzwi. Wówczza państwo Skrzyńscy wybiegli 
niepostrzeżenie tylnem wyjściem 1 poczęli uciekać. 
Rzbusie, wyważywszy drzwi i nie zastawszy wła- 
ścicieli, puścili się za nimi w pogoń. Wkrótce pa- 
nią Skrzyńską pojmano | przyprowadzono siłą do 
dworu, p. Skrzyński zaś bległ dalej, mie wiedząc, 
że małżonka jego wpadła już w ręce bandytów. 

Przywleczona do domu pani Skrzyńska zrazu nie 
obołała wskazać rabusiom, gdzie się znajdoją rao- 
czy wartościowe, a gdy usiłowała się wyrwać x rąk 
oprawców, jeden z nich strzelił I raniłją 
w piersi. Wówczas banda zabrała się do szcze- 
gółowej rewizyi mieszkania. Ofiarą rabasłów padły 
wazystkie srebra i kosztowności — jedynie tylko 
kasa ogniotrwała oparła wię ich zakusom. Wreszcie 
dali za wygrane i, objaczeni tłomokami,  pełnemi 
złapionych rzeczy — rabusio zbiegli. P. Skrzyński, 
dowiedziawszy się o nieszczęściu, natychmiast swró- 
cił się o pomoc lekarską do Warszawy | zawiado- 
mił o napadzie władzę. 

Wezoraj popoładaiu do rannej wyjechali lekarze 
dr Łasarowicz | Borgymowski, którzy skonstatowali 
u chorej przentrzelenie piersi i naruszenie wątroby. 
Według zeznania rannej, rabusle długo się 
naad nią pastwili. Wysłana pogoń sa bandy- 
tami, jak dotąd, pożądanego wyniku nie dała. 

Walka o polskie dzieci. Władze pruskie rose 
wląsują obecnie wiece ludności polskiej w sprawie 
niemieckiej nauki religii, skoro tylko który z wie- 
cowników wyatąpi na mich s wezwaniem, aby pol- 
scy rodzice zabraniali dziesiom uczyć się religii po 
niemiecku. W ostatnim czasie rozwiązano a togo 
powodu wiece w Koyni i w Kościanie. 

Obłąkany na lokomotywie. Z Londynu dono- 
SZĄ, ŻZ przyazyną Ostatniej katastrofy kolejowej 
pod Grandham była bójka na lokomotywie 
pomiędzy palaczem, który nagle uległ obłąkanin a 
kierownikiem lokomotywy. 

Tajfun w Hongkongu. Według ostatnich wia- 
domości o katastrofie, którą sprowadził w ponio- 
działek tajfun w mieście portowem Hongkong, po- 
łożonem na wybrzeżu poładalowego morza chiń- 
skiego, poniosło śmierć około tysiąca ludzi, w tej 
lłezbie tylko sześciu Europejczyków. Znaczną więk- 
szość zabitych przes tajfun tworzą biedni rybacy 
chińscy, którzy, nie przewidując katastrofy, udal! 
się w swych łódkach na morze, celem połowu ryb; 
| wskutek tego, że huragan nagle się zerwał, nie 
mieli czasn schronić się przed szalonym wichrem. 
Tajfun spowodował olbrzymie straty. — Dwanaście 
okrętów zatonęło, dwadzieścia oztery rozbiło się © 
brzegi porta, sledm zań doznało bardzo ciężkich 
uszkodzeń. Z mniejszych statków chińskich zatonę' 
ła prawie połowa. Dziesięć parowców, które tajfu» 
porwał ae sobą z portu na morze, uważają aa stra- 
cone. Szalony huragan spowodował nadto zderzenie 


suknie Majmodniejsze 


Firanki, Pończochy, S 


W Brześciu zapanowała onegdaj panika. — |się dwóch torpedowców „Fronde* | „Francisqu** 
W tym dniu odbyć się miało poświęcenie nowej |s angielską łodzią kanon'erską „Feniks“ i jedny” 


materyo wełniane ozar::: | *oiorowe, Planele, Barchany białę i kolorowe, 


karpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. 
f W DOE YCH GATUNKACH. 


ODOOOOOCOOOO- 


Sobota 23 Września 1926, 
T ai 


3 parowców anglelskicb, prsyczem „Fronde* odnio- „Po kilka latach posuchy — plase dalej cech rześ- 
uła bardzo ciężkie uszkodzenia; część jej xałogi| ników — ceny bydła poszly w górę, na nowy bo- 
straciła życie, wielu dosnało viężkich ram. Tajfan | wiem przychówek czekać trzeba lat kilka. Kiedy 
Poczynił madto straszne spustoszenia w mieście. w roku 1901 płacono średnio za 100 kg. żywej 

Tajfun nie należy na morza Chińskiem do rzad: wagi 28 do 32 złr., to obecnie płaci się 40—45 
kości „Występuje on tam corocznie w miesiącach i sèr., czyli, że bydło w powyższym okresie czasu 


ROWE REPUBN? 


no się nasamprzód nad pytaniem, czy i o ile ka-jln zaprotestowania przeciwko okrucień- 
sa taka jest potrzebna w Aastryi? —|stwu despotyzmu rosyjskiego. Wśród 
Przeważna liczba mowców wyrasiła się.w dnohu|2000 uczestników meetingu było 30 deputowa- 
potwierdzającym. s nych włoskich i wielu członków odbytego tn z 

Na wczorajszem posiedzeniu kontynuowano i za- | okazyi wystawy kongresn pokojowago. Przema- 
końcsono obrady dotyczące punktów kwestyonaryu- | wiali: publicysta francuski Richet, posłowie wło- 


Wrześniu í października — powstaje zań skutkiem Luki 
wynikłe skutkiem posuchy w stanie inwentarza Ży- 
wego, mogły — jak wiadomo — być zapełnione 
w ciągu lat trzech, gdyby można było liczyć na 
własną produkcyę krajową... Luxi te dałyby się sa- 
pełalć I wcześniej, gdyby po klęsce posuchy posta- 
rano się o bydło z zagranicy przez odpowiednie za- 
rządzenia. Tego jednak rząd nie uczynił, a tak 
kraj po latach posuchy w roka 1890 I 1904 ska- 
sany był i jest na kilkoletnie czekanie na dorasta 


gwałtownych zmian w olśnieniu powietrza. 

Tajfun jest niezwykle zlebezpleczny dla okrętów, 
śnajdujących się w pobliżu wybrzeży, gdyż tu grozi 
Im piebezpleczeństwo rozbicia się o brzegi i pod- 
Wodne skały. Znacznis mniej niebezplieszeństwa 
Przedstawia tajfas dla okrętów, znajdających się 
Ra pełnem morsu, W takich rasach łamie I niszczy 
maszty | urządzenia ma pokładzie, kręcąc okrętem 
w kółko, zatonięcie okrętu jednak, zaskoczonego 
przes tajfun aa pełnoem morzu, należy do bardze 
rzadkich wypadków. Największe niebezpieczeństwo 
praedatawia tajfan przez to, Że nagle się zrywa, 
nie dając caasu zaskoczonym do użycia środków o- 
strożności I tak między pierwszemi znakami, jakle 
zwykle poprzedzają jego powstanie, a samym wy- 
bnchem huraganu, upłynęły przy ostatniej katastro- 
fio zaledwie trsy minuty. Oxtatni, groźny w skut- 
kach tajfun, nawiedził Hongkong. w listopadzie roku 
1900. Naoczni jego świadkowie, którzy przeżyli ka- 
tastrofę poniedziałkową, opowiadają, że ostatni taj- 
fun był bea porównania gwałtowalejszy od wybn- 
chłego w r. 1900. 


Ze stowarzyszeń. 


Towarzystwo upiększenia m. Krakowa I oko- 
licy odbędzie w poniedziałek 24 b. m. swoje doro- 
czne zgromadzenie o godz. 5 po południa w sali 
krakowskiej Redy powiatowej przy ulicy Pijarsklej 
1. 1. W razie braku wymaganej statutem licaby 
obecnych członków, odbędzie wię następne walne 
zgromadsenie dnia następnego o tej samej godzinie 
| w tem samem miojscu. 

Stowarzyszenie budowniczych. W myśl uchwa- 
ły ostatniego wainego zgromadzenia, wysłało kra- 
kowskie stowarzyszenie wspólnie ze stowarzyszeniem 
budowmłozych we Lwowie obszerny memoryał do 
ministerstwa wojay w sprawie oddawania robót 
budowlanych osobom, nie posiadającym ustawą 
przemysłową przewidzianej kwalifikacyi do prowa- 
dzenia i wykomywania takich robot. Petycyę tę 
przedłożono w odpisie także i tym mlnisterstwom, 
które  współdziałały przy wydaniu dotyczących 
ustaw przemysłowych, a więc do ministerstwa spraw 
wewnętrznych, handlu i oświaty, a oprócz tego do 
ministerstwa dla Galicyi i do kilku wybitnych po- 
słów Koła, opiekujących się naszym przemysłem 
krajowym. 

Już nieraz wysyłały przemysłowe korporacye na- 
sze podobne petycye do władz, nigdy jednak ich 
nie uwzględniono. To też stowarzyszenie bndowni- 
czych w Krakowie rozpoczęło przed 10 laty strajk 
I rozwiązało się, mimo, że korporacya ta należy 
do stowarzyszeń przymusowych, Dopiero na nallne 
przedstawienia władzy przemysłowej i ma dane 
przyrzeczenia z tej stromy, Że wszelkie słuszne po- 
stulaty budowniczych popierać będzie, stowarzysze- 
mie to „na próbę* sawiązało się napowrót i czeka 
teraz, jak ta próba wypadnie. 

Z ooobu krawców. Waine zgromadzenie odbę- 
dzie się w miodzielą 23 b. m. po poludniu o godz 
2 w sali Museum techniczno-przemysłowego, bez 
wsgiędu na liczbę agromadsonych członków. 

Z oddziału kolarskiego „Sokola“. Wycieczka 
100 kilom. kolarsy sokolich oddziała krakowskiego, 
odbyta w ubiegłą niedzielę, wykazała niespodziewa- 
ne rezultaty. Na 17 xgłoszonych przyjechał pler- 
wszy d. Eag. Welss, jadąc całą turę, po odtrąceniu 
1 godziny odpoczynku w Libiążu, 3 godz. 51 m. 
30 sek.; po nim madjechali R, Gruszecki w 4 geds. 
20 m, J. Berger w 4 godz. 41 m, 46 sek., 
„Stach“ w 4 godz. 44 m. 16 sek, „Ryszard* w 4 
gods. 53 m. 24 sek. „Amutrof* w 4 gods. 59 m 
51 sek, H. Gadomski w 5 godz. 02 m. 22 sek., 
A. Surowiecki w 5 gods. 04 m. 11 sek., „Akróg* 
w 5 gods. 08 m. 42 sek, „Kenai“ w 5 gods. 19 
m. 10 sek., Maliniak w 5 gods. 24 m. 46 sekund, 
Rudy I Michalikowa (na tandemie) w 5 godz. 34 
m. 48 sok, M. Karpiński w 5 gods. 39 m. 15 sok., 
Skaza w 6 godsin 08 m. 31 sek, Bajorek w 6 gods. 
80 m. 32 sek, Tiesler w 7 gods. 10 minnt. 

W niedzielę 30 b. m. odbędą się wyścigi od- 
działa wyłącznie dla członków. Objaśnień udziela 
i wpisy przyjmnje p. L. Kowalski, Sukiennice do 
39 b. m. włączple. 

Krakowski klub młodzieży oyklistów zawiada- 
mia, że zapowiedziane na 23 b. m. wyścigi się nie 
odbędą, natomiast 7 października odbędzie się bleg 
o mistrzowstwo. Wyjaśnień udziela skarbnik p. J. 
Uxarski, plac Maryacki 3 (sklep). 

Z Eleuteryl. W sobotuiw wieczorku tow. Elev- 
tery) wezmą udzia? pp. Stnalsław Bursa, J. Ser- 
watowaka i Stefania Marossani. Po wieczorku od- 
będsie się zabawa tanecsna. Wstęp dla członków 
towarzystwa 60 kal, dla gości 1 korona. Zapro 
szenia i bliety wydaje p. St. Rela, Rymek 1. 22 
(sklep Armatysa). 


Dodatek powleściowy. Do dzislejszego numeru 
„N. Reformy“ dołączamy arkusz 7 powieści Bole- 
aławity p. t. „Nad modrym Dunajom“. 


Mianowanla i odznaczenia Cesarz zamianował radców 
wyłascgo sądu krajowego przy trybunałach I instanoyl 
Karola d'Abancourta we Lwowie, Józefa Simo "owicza 
w Stanisławowie i Emila Stlebera w Samhorse radcami 
wył sądu kraj, we Lwowie, 

Cesarz nadał sókratarzowi brodskiej Izby handlowej 
i przemysłowej drowi Stan. Rittlowi tytuł cesarskiego 
radoy. 


E. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje piórw- 
azorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
uie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiewięczne. Imstrumenty używane od 
cen najniższych. 


W sprawie drożyzny mięsa. 

Na podniesione przes nas nie jednokrotnie uwagi 
co do przyczym niesłychanej drożyzny mięsa I spo- 
soba wałki z tą drożyzną, przysyła nam cech rzeń 
ników w Krakowie obszerne pismo, podpisane przes 
członków cechu pp. Romańsklego i Grzyb. 
cnyka, w którem usprawiedliwia ostatnie podro- 
żenie mięsa. Między Ianem! dowośseniami na uspra- 
wiedllwienie swoje cech rzeźników podnosi, że stało 
podnoszenie uię cen mięsa ma swo przyczyny: 
w zwiększającej się konsumcyl w kraju a w zam- 
knięcia w ostatnim czasie granic Rosyl í Rumunii 
na Import bydła, jak również w zwiększonych wy: 
datkach na administracyę, w podrożeniu produktów 
rolnych | w nieograniczonym  austro-węglerskim 
eksporcie. 


-Hygiena włosów. Shampooing Pétrole. 


w celu walki z drożysaą mięsa, 
gmin, alo I Intendantur wojskowych otwarło wła- 
une jatki i te po krótkiej próbie, po poniesienia 
zuącznej atraty, musiały znieść. 


zdrożało w tym samym stosunku. 


jący Inwentarz żywy — własnej produkcyi. Nim się 
jednak te luki wypełniły — cemy mięsa z powodu 


braku bydła szły znacznie w górę. Regnlatorem zań 


cen bydła i mięsa w całej monarchii s3}, jak wia- 
domo, targowiska większych miast, 
granica, 


a głównie za- 


Ostatnia s wyżka oom bydła i co aa tem Idzie 


cen mięsa, ma swoje główne śródło w zamknię- 
ciu granicy Serbii, tego jedynego państwa, 
które na podstawie traktata handiowego z momar- 


chią massą miało dozwolony Import bydła, a przeto 
mogło nas chociaż częściowo xaasllać odrowiednim 
materyałem. Nie wchodząc w motywa polityczne 


tego kroka rządu wobec Serbii, przyznać trzeba, że 
a punkta widzenia konsnmentów, krok ten fatalnie 
zię odbił | w dalszym ciągu się odbija na ich kie- 
szeniach. 
bez równoczesnego ograniczenia eksportu, doprowa- 
dzono do drożyzny wielkiej, a przewidywać jeszcze 
można, że nie mając dowozu znikąd, ceny bydła I 
mięsa mogą alę jeszcze podnieść”. 


Zamknąwszy jedyne źródło importu, 


Na końca cech rzeźników przytacza fakt, że 
wiele nietylko 


Tyle wyjaśnienia ze strony rzeźników krakow- 
skich. Nim do sprawy tej powrócimy, zacaekać na- 
leży na sprawozdanie z miejskiej komisji droży- 
źnlanej, która ma się w tych dniach zebrać i ogło- 
sić zwoje zapatrywanie na drożysnę mięsa, Oraz 
wydać odpowiednie uchwały i rozporządzenia w ia- 
teresie dotkniętej drożyzną ludności miasta. 


Wiadomości naukowe, literackie I artystyczne. 

— Jan Lego (1833—1906), najżarliwszy wy- 
znawca wzajemności czesko-słowieńskiej, rodem 
Czech, dachem Słowieniec, zmarł onegdaj w Pradze. 
Pochodził z ziemi pilsneńskiej I w Pilxnie się wy- 
kształcił, słażbę rządową rozpoczął jednak w Sło- 
wieńskim Kamniku, Rzncano go w różne strony, on 
wszędzie budził ducha i Życie patryotyczne ałowiań- 
skies W Lublanie pomagał Bleiwelsowi w wyda- 
wniotwie zasłożonych narodowo „Novle*. Kiedy go 
przenieslono do Tryestn, rychło tam założył Sto- 
wieńsom czytelnię i towarzystwo śpiewackie i wszedł 
na glebę pracy ałowiańskiej w przyjsźni s poetą 
Cegnarem. Dopiero w r. 1874 zawitał na stałe do 
Pragi. Założył wnot „Czesko-slovlasky spolok“, 


przyezynił się do początków „Sskoły słowiańskich 
języków *, wydał Gramatykę jęsyka słowieńskiego 
i oxzeski Przewodnik po zlemi słowieńskiej, który 
w literaturze czeskiej rozpoczął dział turystyczny. 
Był całonkiem czynnym | honorowym bardzo wielu 
towarzystw czeskich | słowieńskich, a miasto La- 


bians opłakaje w nim awago obywatela honorowe 


go. Nie oslerocił jednak Lego Słowieńców. Mają oni 
jeszeze drogiego przyjacisla serdecznego nad Wel- 
tawą w osobie profesora Chodounskiego, który zaj- 
mie miejsco Legi, 
Polaków zajął Adolf Czerny. 


stanowisko Jeilnka wobec 
mg. 

— Stuleole urodzin Henryka Laubsgo obcho- 
dził uroczyście Wiedeń, w którym Lanbe jako dy- 
rektor Burgtheatru od r. 1849 do 1867 i później 
od r. 1872 do 1880 jako dyrektor zgorzałego w 
r. 1884 teatru miejskiego położył niespożyte zasła- 
gi w historyi rozwoju niemieckiego teatru. Lanbe 
był pierwszym, który wskazał na to, że sztuka 
aktorska mie powinna chodsić na koturnach pustej 
dekiamacyi, ale powinna być szlachetnym, artysty: 
eznym portretem Życia, a mastępnie plerwszy wy- 
kazał znaczenie t. zw. dobrego „ensembla*, t. j. 
zgodnego, doskonale do siebie dostrojonego współ- 
działania wszystkich na scenie występujących sił 
dla wspólnego celu, jakim jest doskonała | równa 
całość odtworzenia granej sztuki. Laube położył dla 
teatrn znaczne zasługi nietylko jako dyrektor, ale 
także jako autor wielu cennych rozpraw o teatrze. 
Laube zmarł w r. 1884. 

— „Nasz Kraj“. 11 zeszyt „Nasaego Kraju“ 
odznacza się wyborową treścią i pięknemi artysty- 
cznemi reprodukcyami obrazów z muzeum florero- 
kiego. W dziale Hterackim umieszczono prace: B. 
Zbierzchowskiego, J. Jedllcaa, A. Schródera, J. Pla- 
trzyckiego, K. Baranowskiego, K. Irzykowskiego. 
dra Tokarskiego, M. Kaseckiej, oraz przekłady: J. 
Richepina, Andre Lemoye'a i Leconte de Lisle'a. 

— Nowe książki: 

— J. Baudouin de Courtenay: „Autono- 
mia Polski“. Odczyt wygłoszony w sali Musoum te- 
ehniczno przemysłowego w Krakowia 9 lipca 1906. 
Nakładem krakowskiego oddziału uniwersytetu lo- 
dowego. 


jak 


3 e > 

Gzial ekonomiczny. 

>< Ankieta w sprawie założenia oentralnej 
kasy dla spółek. W Wiednia rozpoczęła onegdaj 
obrady ankleta w sprawie utworzenia anstryackiej 
centralnej kasy dla spółek oszczędności í pożyczek. 
Jako rseczozaawcy a Galicy! obecni byli Battaglia, 
Głąbiński, dyr. Stefczyk i Terenkoczy. 

Ankietę zagalł minister skarbu Korytowaki. 
Minister zasnaczył, że idea założenia wspólnej kre- 
dytowej Instytucyl związkowej, obejmującej wēsy- 
nikle kraje koronne w Austryi, nie jest nową. Rząd 
zajmował się od dłoższego czasu tą sprawą, która 
tylko wskutek nlepomyślnych okołiczaości nie we- 
szła w Czyn. 

Nowa instytucya ma powstać w miejsce istnieją" 
cych organizacyj kredytowych tego rodsaju, lecz 
ma stanąć na lch czele. Znane wielkie po- 
wodzenie wspólnej centralnej praskiej Kasy 
związkowe | krajowego Zwiąsku kredytowego na 
Węgrzech przyczyniło się do postawienia tej 
kwestyl na porządku dziennym w Austryi. Wpra- 
wdzie wobec naszych odrębnych stosunków nowa 
instytucya centralna w Austryi różnić się musli 
anacznie od podobnych inatytucyj w Prusiech I na 
Węgrzech, jednakowoż cel będzie taki sam, t. j. 


kredytn personalnego. 
W dyskusy! nah wywodami ministra zastanawia- 


sza w sprawie zasad organizacyjnych takiej in- 
atytucyi. Przewodniczący szef nekcyi Gruber po- 
dziękował obecnym za udział w obradach; imieniem 
ekspertów dyr. Schrampf wyraził nadzieję, że akcya 
doprowadzi do pomyślnego wynika. 

>< Blura nleustającej wystawy budowlanej 
przeniesione zostały z dalem 15 września do wła- 
snego lokalna w domo Towarzystwa technicznego 
przy ulicy Straszewskiego (naprzeciw uniwersytetu) 
l otwarte są codziennie w godzinach od 9 do 12 
I od 3 do 6. Ponieważ klerownik wystawy oraęduje 
przeważnie w godzinach popołudniowych , uprasza 
więc pp. przemysłowców o zgłaszanie się w spra- 
wie wyboru miejsca w tych godalnach. 


Z iiejskie] osutralacj tnrgowioy za bydie w Krakowis. 
Kraków, 31/9 1906 r. Na dsialejszy targ spędzono: a) 
bydła rogatego rosłego 89 sztuk, b) jałownika 320 sztuk, 
3) cieląt 128 astuk, d) owiec I kóz 1(8 sztuk, ©) niero- 
qacizny 815 sztuk. Rasem 614 aztok. 

Woły s paszy płacono po — do — kor., woły opa- 
dowe po 78 do 80 kor., krowy po 70 do 76 kor., bu- 
tajo po 78 do 84 kor., elelętn po 88 do 128 kor. sa je- 
den cetnar mośryczny żywej wagi, oielęta na sztuki po 
47 do 100 kor., nierogaciznę tnozną po 70 do 104 kor. 
za jedon ootnar metr. żywej wagi. nierogacisnę $uozną 
po 110 do 145 kor. za jeden ootnar metr. rzeźnej wagi, 
owoce na satuki po — do — kor. krowy za sztuką po 
— do — kor, bnhsje za sztukę po — do — kor. 

Bprzedano dla miejscowej konsamoyi kydła rogatego, 
sleląt i nierogaolsny 480 sztuk, na eksport I za roga- 
tki do gmin sąsiednich bydła rogatego 61 sztuk, nie- 
E-auj 128 sztuk, pozostało do druaglego targu — 
atak. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akoyzowej. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 21 września. 
Podrożenie mięsa we Lwowie. Rzeźnicy lwow- | 8 


gey, protegowani przes administracyę miejską, która 
im założyła kasę mięsną I biuro pośrednictwa, trsy- 
majęc się zasady, po kropli lecz ciągle, podwyższyłi 
znowu cenę mięsa o 8 halerzy na kilogramie. Po- 
woda do tego nie mają żadnego; ani ceny bydła 
nie podskoczyły, ami niema braku bydła opasowego. 
Podwyższyli, bo tak się im podobało. Na onegdaj- 
szem posiedsenlu Rady miejskiej przyrzeczene, że 
sprawa jatek miejskich będzie jeszcze w tym ty- 
godnin załatwioną. Załatwienia tego nie może ogół 
pojmować inaczej, jak otwarcie tanich jatek i to 
należycie zorganizowanych, nie „ut fecisse videa- 
tur“, lecz szczerze i rzetelnie, a na taką skalę, 
aby te jatki stanowiły rzeczywistą konkurencyę dla 
liebwiarzy mięsnych i istotnie regulowały cenę mię 
sa. Z takiem zastrzeżeniem mieszkańcy Lwowa cze: 
kać będą cierpliwie do końca tygodnia. 

Jublieuezowa wystawa ogrodniozo - pszozelni- 
oza we Lwowie. Ministerstwo kolei przyznało dla 
przedmiotów, wysyłanych ma wystawę, bezpłatny leh 
powrót do miejsca nadania, przyczem Komitet wy- 
stawy must potwierdzić, że przedmioty te były wy- 
stawione | ale zostały sprzedane, ami wylosowane. 
Na Hście przesyłkowym należy w rubryce „co za- 
wiera* wyraźnie zasnaczyć: „przedmiot wystawowy“, 
gdyż list tem mosi być dołączony z powrotem do 
posyłki, którą nadać należy najdalej do 4 tygodni 
od dala ukończenia wystawy. Przedmioty przysłane 
na wystawę, o ile nie zostaną sprzedane, będą wol- 
ae od opłaty konanmcyjaej. Dla osób, udających się 
na wystawę, ministerstwo odmówiło zniżki kolejo- 
wej, lecz zaleciło, ażeby chcący zalżkę uzyskać, 
wnosi!l podania do odnośnych dyrekcyj kolejowych. 

Wystawa odbędzie się na placu powystawowym 
w czasie od 28 września do 8 października b. r. 
Przesyłki na wystawę należy opłacić | tak wysy- 
lać, ażeby najpóźniej do duia 26 września były już 
we Lwowie. 

Zmarli. 

Józef Kazimierz Jagoszsewski, były starosta 
w Ropczycach, ostatniemi czasy przydzielony do 
namiestnictwa, przeżywszy lat 51, zmarł nagle we 
Lwowie na anewryzm serca, 


7 Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Z Patersburga donoszą: 

Represye, podjęte przez rząd przeciwko „Ż y- 
wiołom przewrotowym*, wzrastają nie- 
pomiernie z dniem każdym. Skntek aresztowań 
jest taki, że obecnie niemal wszyscy wybitniejsi 
członkowie stronnictwa socyal -rewolucyjnego 
siedzą w więzieniach. Teraz zaś policya zabrała 
się do tropienia organizacyj bojowych i zdołała 
wykryć już kilka oddziałów, idąc za wskazów- 
kami, otrzymanemi — jak zaznaczają dzienniki — 
od uwięzionych dotąd przestępców politycznych 

Rząd dąży między innemi otwarcie już do 
zupełnego rozbicia stronnictwa kadetów. Nie- 
tylko że zabroniono im odbycia kongresu par- 
tyjnego i odmówiono legalizacyi stronnictwa 
jako zorganizowanej partyi, lecz nadto uniemo- 
liwia się teraz także odbywanie zgromadzeń 
kadeckich na prowincyi. W Charkowie policya 
rozwiązała zebranie, w którem wzięło udział 
tylko 10 członków partyi, w chwili, gdy za- 
częto mówić o sytuacyi obecnej i polityce stron- 
nictwa. 

W niektórych gnberniach bandytyzm przy- 
brał już takie rozmiary, że tamuje wiele trans- 
akcyj pieniężnych. I tak, w gubernii mińskiej, 
„Celem uniknienia rabunków“, wszystkie urzędy 
pocztowe zaprzestały przyjmować prze- 
syłki pieniężne. Smntne to świadectwo 
dla — policyi rosyjskiej. Zajęta ściga 
niem politycznych przestępców — nie może na- 
turalnie cznwać należycie zad bezpieczeństwem 
publicznem. 


(Teiegramy „N. Reformy" z 21 września ) 


Obostrzenia dla więźniów politycznych. 


Berlin. Z Petersburga donoszą: Ministerstwo 
sprawiedliwości wysłało swego czasu dwóch u- 
rzędników do Niemiec, celem zbadania tamtej- 
szych urządzeń więziennych. Urzędnicy ci już 
wrócili Jeden z nich przedłożył ministerstwu 
nowy projekt osiedlania przestępców polity- 
cznych w obrębie Rosyi. Na mocy ich sprawo- 
zdań ministerstwo zamierza wydać nowe rozpo- 
rządzenia, pozbawiające więźniów politycznych 
w Rosyi wszelkich przyznawanych 
im dotychczas ułatwień. W przyszłości 
mają być traktowani na równi ze zwykły- 


'mi zbrodniarzami. 
zapewnienie dla rolnictwa | rękodzieła bankowego , 


Protest przeciwko despotyzmowi. 
Medyolan. Odbył się tu wielki meeting, w ce- 


scy Tarazzi i Mirabelli, oraz rewolncyonistka 
rosyjska Angelika Bałabanowa. Wszystkie mo- 
wy zyskały gromkie oklaski. Wkońcu przyjęto 


|rezolncyę, protestnjącą w ostrych słowach 


przeciwko barbarzyństwu czyno- 
wników carskich i wyrażającą sympa- 


tye dla stronnictw rewolucyjnych 
iw Rosyi. 


Czy Rosya ma pieniądze ? 
Petersburg. Petersburska Agoncya telegrafi- 
czna zaprzecza wiadomościem dzienników fran- 
cuskich, które doniosły, jakoby rząd rosyjski 
znajdował się w kłopotach finansowych z po- 
wodu zapotrzebowania 150 milionów rubli na 
wsparcie dla prowincyj, dotkniętych drożyzną. 


Ulgi dla żydów. 


Londyn. Według wiadomości z Petersbur- 
ga ukazać się ma wkrótce nowy komauni- 
kat rządn w kwestyi żydowskiej. — 
Komunikat ten zniesie wszelkie ograniczenia 
osiedlania się żydów tak, że wolno im bę- 
dzie mieszkać w oałej Rosyl. — Dalej za- 
twierdzony zostanie już zaprowadzony system 
nieograniczonego przyjmowania ży- 
dów do zakładów naukowych. Przepro- 
wadzenie zupełnego równouprawnie- 
nia żydów ma być pozostawione przyszłej 
Dumie. 

Napady na żydów. 

Petersburg. Z Odessy donoszą: Na ulicy 
Preobrażeńskiej nsiłowało wczoraj wieczorem, 
z okazyi święta żydowskiego, dwóch nie- 
znanych ludzi wywołać nowy po- 
rom żydów. Zaozęjl oni strzelać do prze- 
chodzących żydów i zranili kilkm, między 
innymi dwoje dzieci. Na widok zbliżającej 
się policyi obaj nciekli. Napady na żydów 
tegoż dnia jnż się nie powtórzyły. 


Moratoryum wekslowe. 
Petersburg. Prowizoryczne postanowienia 0 
moratoryum wekslowem zostały na czas od 8 
sierpnia do 8 października b. r. rozszerzone 
także na Siedlce. 


Napad na drukarnię. 

Moskwa. Do drukarni Kutajewa przy ulicy 
Dołgorakowskiej wtargnęło 10 uzbrojonych lu 
dzi, którzy, związawszy właściciela | zecerów, 
zaczęli drukować odezwę stronnictwa soc y a l- 
no-demokratycznego. Drak owanie odezwy 
trwało trży godziny, poczem nieznani drukarze 
uciekli. 


Zamachy. 

Petersburg. Napady w stolicy są co- 
raz częstsze. Na ulicy Gorochowej na pa- 
dnięto na oficera. Z czterech napadają- 
cych dwóch ujęto. Oficer raniony sztyletem. 

Taszkent. Prokuratora Izby sądowej Sary- 
gina zabił 18-letni student Bodrycki, 
niedawno wypuszczony z więzienia za kaucyą. 
Bodrycki postarał się o audyencyę u Sarygina 
i zastrzelił go w jego własnym gabinecie, po- 
czem uciekając, wyskoczył przez okno, lecz 
przytrzymali go przechodnie. 


Rabunki. 


Petersburg. Stwierdzono teraz, że zamachu 
na pociąg dnia 18 b. m. w pobliżn stacyi sa- 
perskiej dokonali złoczyńcy w celu o- 
grabienia płatnika kolejowego, któ- 
ry jechał, wioząc 25.000 rb. Potłuczonych 
jest 16 podróżnych. Złoczyńcy nciekli. 

Woroneż. We wsi Czerwonej uzbrojeni napa- 


stnicy zabrali obywatelowi ziemskiemau Andre- | | 


jewowi 2000 rb. 

Perm. W odległości 20 wiorst od Kanguru 
ograbiono płatuika nowo budowanej ko- 
lei. Zabrano mu 10.000 rubli. Bandyci 
uciekli. 

Mitawa. W ostatnich napadach bandy- 
ckich zaczynają brać udział uzbro- 
jone w rewolwery kobiety. 


Kradzież. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Wczoraj wykryto 
w urzędzie stemplowym kradzież znacz- 
ków pocztowych i stemplowych na 
kwotę 9.500 rubli. Sprawcy, którzy wiamali się 
przez okno, byli, jak się zdaie, dobrze ze sto- 
snnkami miejscowemi obeznani. 


palnie | leraiierm 
wiadomości „Ń. Reformy” 


z dnia 21 września. 


Krwawe starcie. 


Biała. Gdy dziś przed południem policyant 
miejski Ditrich w restauracyi Molęckiego 
zamierzał aresztować dwóch bandy- 
tów z Królestwa Polskiego, którzy 
już od dłuższego czasn grasowali tutaj i w oko 
licy, został ugodzony dwoma strzałami z re- 
wolwerów w glowę i brzuch, które powallły 
go na ziemię. Gdy zaś pewien góral przybiegi 
mu na pomoc, został również dwoma strzałami 
śmiertelnie raniony. Mordercy uciekli. 


Z komisyi dla reformy wyborczej. 


Wiedeń. Komisya dla reformy wyborczej pro- 
wadzi dzisiaj dysknsyę nad $ 13 o postępo 
waniu reklamacyjnem. W ciągu dysku- 
syi pos. Tawczar i Vogler zgłosili szereg 
poprawek, w sprawie których zabrał głos mini- 


ster Bienerth. Minister wystąpił przeciw |, 


większej części tych poprawek, poczem § 13 
przyjęto z nieznacznemi zmianami. 


„Uczcie się po czesku”. 

Praga. Niemiecka rada narodowa dla Czech 
wydała w tych dniach odezwę p. t.: „Niem- 
cy! uczcie się po czesknu!* Odezwa wy- 
wodzi, że znajomość języka czeskiego u moż li- 


wi Niemcom konkurencyę z Czecha- 4 


mi na wysokich urzędach. Gdy urzędni- 
cy niemieccy będą władali dobrze językiem 
czeskim, zbytecznem będzie ustanawianie urzę- 
dników Czechów w niemieckich i mięszanych 
okolicach. 


Fałda z Pań może dożładniej t rrędzej zmyó włosy. W dziesięcin minutzch 
wysychają same. Włosy nto plączą s's. Ułatwia trwały sposób fryzowawia. Za- 
„obiega wypadania i rordwajania 

Prospekia na żądanie. Hurtownie : 


włosów. 


fozostawia przyjemny zapach 
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Podejrzane sympatye. 

Budapeszt. Dzienniki donoszą: Pewien gene- 
rał węgierski, który niedawno bawił w Berli- 
nie i zaproszony był na obiad dworski, opowia- 
da, że przekonał się przytem. iż syn cesarza 
Wilhelma, książę Fryderyk (Eitel Fritz?) wła- 
da bardzo płynnie językiem węgier- 
skim. Gdy generał okazał z tego powodu zdzi- 
wienie, zauważył cesarz, że czuwa nad tem, 
ażeby synowie jego znali języki wszystkich na: 
rodów kolturnych. 


Rozruchy w Tryeście. 


Tryest Wczoraj wieczór ponowiły się 
demonstracye liberainych, socyali- 
stycznych i patryotycznych zwolen- 
ników. Na Piazza Grande przed mieszkaniem 
wiceburmistrza dra Venetiana odbyły się zgro- 
madzenia. Policya rozproszyła zebranych. Are: 
sztowano około 30 osób. 


Przeciwko Chorwatom. 


Rzym. Podczas wczorajszego obchodu roczni- 
cy zajęcia Rzymn przez wojska włoskie stu- 
denci włoscy urządzili demonstracyę przeciw: 
ko Austryi, szczególnie zaś przeciwko 
Chorwatom. Powodem tej demonstracyi były 
niedawne starcia między Sokołami a Włochami 
w Rjece. 


Zwłoki biskupa. 

Oran. Koło kościoła w pobliżu Orano znałe- 
ziono zwioki księdza w ornacie biskupim. Są- 
dzą, że są to zwłoki biskupa z San Paulo, któ- 
ry utonął podczas katastrofy okrętn „Sirio*. 


Strajki. 


Grenoble. Mimo wezwania syndykatu, strajk 
generainy nie wybuchł. Ogółem straj- 
kuje tylko 8000 robotników. Wczoraj wyszedł 
tylko jeden dziennik, który składały kobiety. 


Nowy tajfun. 


Londyn. Z Hongkong telegrafują: Wczo- 
raj wieczorem nawiedził miasto drugi, gwał- 
towny tajfun, który znów wyrządził olbrzy- 
mie szkody. Kilkanaście okrętów zatonęło, Kil- 
kaset lndzi zginęło. Liczba ofiar wynosi 
już przeszło 5000. 
| cam ——. „Ea Br W > OR. | 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Komopiński. 


NADERE à NE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakeyi). 

EEE "— W W a «mi 
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Za duszę Ś. p. 
Edwarda Sas Korczyńskiego 


Profesora Uniwersytetu, zmarłego 23 wrze- 
śnia 1905, odprawione będą 
Maze święte 


w poniedziałek dnia 24 b. m. o godz. 10 
rano w kościele ks. Zmartwychwstańców. 


Dr Kazimierz Marowski 


b. zastępca c. k. prokuratora państwa, otworzył 


kancslaryę obron karnych 
w Krakowie, ulica Poselska, L. 8. 


Kursa telegraficzne, | 


Wieżeć, 21 września, 


hg r A me B0769 po , 
s ` o 
iagio a: 81696 Akcys Unionbazku BŁ? —. M 


steg: K75—. Akoye kole! puństwowynk 67896 Akaye 
taloi połedziowej 179'—. Akcya koloi IMiboiku! 451—, 


koye kols? północnej 5610 (5640). 4.kcye kolej ozarztowla- 
kiej 580—. Akoya Alpiny 60150. Akoye Rima kuruz)! 
>81'—. Akoys Praskiego Towarzystwa żelaznegu 1885—, 
£kcye Fabryk! bron! 587'--, Akcya PTarcokia ty celowy 
405*—, akoyc Galicyjskiego Karpackiego Towk:<ysi*u 
Safżowego 658—. Obligsopa w indemnisa yirs 
9445. Beata majowa 98°75, Renta koronowe austrynsku 


4910. Rente koronowe w 94:70 56 i. Listy 
Towarzystwa kredytowego 98:85. 67, List: 
F pctecznego 98°25. 4!/,?/, Banke hìpote 
CAE 10085. 5*/, Listy Banku hipoścosnego 111— 


w Banka krclowego 28:50. (1/,9/, Listy Basku 
krajowego 10090. 6*/, komunalna obligacyc Banku kra 
jawego -——, 4'/, galicyjskie obligacya propizacyjne 
SPAN, 4*/, galioyjska pożyczka krajowa z 1698 s. ©7'46. 
è'ha Pożyczka miasta Lwowa 8630. Losy kuueckie 161'—, 
Marki 11743. Rubio 852 75 

Usposobienie: Przy pojedynczych obrotach silne. 

Cukier 20'10—90'80 (paźdz I grudzień 90:10—20'90). 
Nafta i spirytus niezmienione. 


e 


“Cennik izby bzndiowej i przemysłowe| j 


w Krakowle 

s 91 wrzośnia (godz. 1 w południe), 

k Walrty, płacą 
able papierowe . . « . « « « « s „88 — 258 — 
Marki niemieckie . . . . . 4. 1117 — M7 
Franki papierowe . . . « « . «. « . „ 9510 96 60 
Iwadsiestofrankówki w słocia r 19 06 21% 16 

IL Listy zastawne. 

«'/, Listy zastawne prem. Banku hipot, 111 — 118 — 
itf’, Listy zastawne Banku hipot.3. . pe: + z: m6 

LI . . a 
CN’, Listy zastawne Banka krajowego 5. 52 

4 ? 

Bol. Llsty sast. gol. Tow. kred. siem. mieok, 99 25 — — 

ka . u e s a ál-iein. 99 — = 

G% a " s a e " 66-1etn. 98 25 8 a 
ili: Obligacyc i pożyszki. 

2/, Galicyjskie obligacyc proplnacyine . 98 -- 100 — 
A krajowa s r. 1898 vme.: 16 98 26 
á'/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 398 — W -- 
SU. ui > sro a à AE e- —— 
6 207e komunalne Banku: n. — —— 

BU a P 2 « .10060 101 60 
4, * kolejowe . . . .. 98 — 88 50 

LES M 
88 — N- 


Losy miasta Krakowa . . . * « : « : 


WISKIDA REMI 


Sa'on fryzysrski. 
Kraków, plac Marycki. 
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Bibułki do papierosów sea SUBLIME 


NOWA REFORMA. 


Znaleziono 


branzoletkę. Do odebrania w Ad- 
ministracyi „N. Reformy“, 4081 


Potrzebna zaraz 


młodsza służąca do wszystkiego do dwojga osób, 

umiejąca dobrze gotować, oraz prać i prasować 

gładką bieliznę. Zgłorić się ul. Wolska 9, II p. 

drawł na prawo, od godz. 9—12 i 2—4 pop. 
4069 1 8 


Sprzedam drobiazgi 


meble sprzedam lub wynajmę. Wiado- 
mość: Wiślna 8, parter. 4067 1 2 


Karetka 


w bardzo dobrym stanie, na oliwnych 
osiach, z pięknem obiciem, tanio do 
sprzedania u 8t, Sadowińskie= 
go w Podgórzu. Józefińska 6. 
4078 1 6 


'Adjmnkta lasowego 


poszukuje Zarząd lasów dóbr Zator- 
skich. — Podania należy nadsyłać do 
Administracyi dóbr Zator. 407612 


PALARNIA KAWY 


JAWORNICKI. 


2846 164 0 
miewiasta  docho- 
Potrzebna dząca, na pół dnia 
(od 7 do 2) do pomocy przy gospodar- 
stwie domowem. — Ulica Poselska 16, 
I piętro, drzwi 5. 4034 9 2 


2 używane, dobre 


Kotły parowe lokomobilowe. 


do sprzedania za ceną umiarkowaną : 

l z fabryki Brand % Lhuilier, Berno, 
24 metr. kwadr. na 75 atm. 

2 z fabryki Urbanowski, Ramocki $ Ska, | eg 
Poznań, 19 metr. kwadr.. na 6 atm. 
Wiadomość: Bronisław Rzepecki, Bo- 

rysław. 4077 13 


Kursawyższe dla kobiet 
im. A. Baranieckiego 


istniejące od roku 1868, 


Wszedzie do nabycia, 


a jeśli gdzie niema, żądać z magazynu 


JULIUSZA GROSSEGO© w Krakowie. 


zdał 


Już nadeszły 


4071 1 0 


A „© 


“Magazyn Kenryka Schwarza > 


Kraków, Grodzka 1. 13. Telefon 43, 
okrycia jesienne i zimowe 


jakoto: żakiety, saczki, okrycia długie, watowane, 


astrachanowe, futrzane. 


Magazyn wykonuje wszelkie okrycia 
kostyumy i suknie po nader nizkich 
KS cenach szybko, dokładnie i punktual. c 


Ważne dla Rodziców. 


Bindenei znajdą wygodne umieszczenie w do- 
mu urzędniczym. Opieka męska, sra, Ę 
co mię ręczy zapłaceniem „dydaktrum* 
zie złej noty ucznia. 
Zgłoszenia pod „Dom polski 25* poste 
restante kraków. — 4028 2 2 


Kierownictwo (rórzelń ks. Sangnszki 
w Krzyżu, p. Tarnów. 


przyjmie zaras praktykanta z wykształceniem 
4 klas średnich lnb przemysłowych. Płacący 
za naukę i wikt mają pierwszeństwo. 
2 


z trzema wydziałami: literackim, przy-| ——— 


rodniczym i artystycznym. Początek 
roku po raz drugi nie od 15-go, ale 
1-go października. Programy prze- 
syła za zwrotem tylko kosztów poczto- 
wych księgarnia Wgo Głebethnera w 
Warszawie. Koresponiencye kursów 
załatwia sekretarka H. Tomaszewska 
w Krakowie, ulica Karmelicka DL. 36, 


Dyrektor: Józef Rostafiński. 
3196 2 8 


Autor metody Goldman -Oroviro podaje do 
wiadomości, że z dniem 1 października b. r. 
rozpoczyna kursy języka międzynarodowego 


Esperanto 


dla pań i panów. Opłata za całkowity I kura 
wynosi 10 złr. od osoby. Wpisy na kursy od- 
bywają się codziennie od godz. 6—7 wiece. 
Pp. akademicy i studenci korzystają ze spe- 
cyalnych warunków. Osoby, nie kyczące sobie 
aczęskczuć na karsy lub zamieszkałe na pro- 


winoyi, mogą pobierać lekoye zapomocą kore- 

spondonoyi, płacąc zir. 2725 za oałkowity 1 kura. 
Stantstaw Goldman 

4046 1 5 Starowiślna 1. 6, parter. 


Bryndza owcza 40, 55 i 66 ot. za kilo. 
Ser szwajcarski 75 ot. 
Miód pszezeliny 65 ot. 
Słonina biała gruba po 72 ot. 
Słonina wędzona po 80 ot. 
Kawa od 1'10 do 1:70 ct. 
Herbata od 250 do 5 zèr, 
Powidło po 24 ct. 
Sok malinowy po 70 ot. 
Poleca LEON KIEFER, Leibica, Szepes 
megye, Węgry. 4065 1 10 
Korespondencya polska, niemiecka i węgierska, 


Źródła Wisły 


Wieś Wisła, Śląsk austr, Poło- 
żenie urocze wśród gór. 


Hotel Pension „Piast“ 


Dom murowany. Kuchnia smaczna i zdrowa, 


Sezon Zimowy 


Pokój t osłodziennem utrzymanióm wraz z òb- 
muga i opałem dziennis 5 koron. — Kąpiele 
gorące w zakładzie hydropatycznym. Ctyte!- 
nia, dzienniki. Bilard. Fortepian. Powozy na 
miejscu. — QOdiegłość z Krakowa 5 godzin. — 
Droga prowadzi przez Trzebinię, Dziedzice, 
Bielsk, Goleszów i ostatnia stacya Ustroń, 
stamtąd 1 mila do Wiały. 


s uu 3 3 uz 
z 


Mieszkania 


z 3 lub 4 pokoi i kuchni 
poszukuje się od l-go pa- 
ździernika. M. N. Hotel 

Pollera. 


Sliczne jedwabne 
meble salonowe, nieużywane, oraz „Luc: 
culus* znakomity do robienia mięsnych 
potraw na gazie do sprzedania. Stra- 
szewskiego 6, I p, od 11—1 przed po- 


łudniem i od 3—4 po południu. 4048 2 8 

zdolny i dobrze polece 
Solicytator ny, obznajomiony że 
kładnie z hipoteką, zawsze trzeźwy i 


pilny, posznkuje posady. Zgłoszenia 
P. W. poste restante Kraków. 4029 2 6 


Kelner z gotówką 2000 koron 


rutynowany zawodowiec, poszukuje posady lub 
odpowiednisgo interesu 

Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. Re- 

formy“ pod znakiem „Dla kelnera". 3928 6 8 


„KONEJON" 


jedyny pewny środek do zupełnego wy 
tępienia wszelkich gąsienic i owadów 
na kapuście, jarzynach, drzewach owo- 
cowych, kwiatach itp, w puszkach po 
1 K. Do nabycia w handlach nasion i 
kwiatów, lub wprost w Drogueryi 

w Kołlomayi. 3440 15 15 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład I fabr. trumien Led „św. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szezepańs 
Filia ul. Kopernika L 6. 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sami wszystkie formalności. 
Również podejmuje cię przewezu zwłok du wszyst: 
kloh krajów Europy. Zakład posiada własne no- 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, M: miejżsa pojedyncze Ds 
wieczna czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 


4068 2 2 


Adres dla telegramów: Piast, Ustroń, | czasowego przechowania ta miernym czynszem 
wisla. 8942 3 6 miesięcznym. 3713 55 0 
3 Drakarai Litoraskiei w Kratzyia, ùl  /egisllokska 


) Teiefon Nr 88}, | 


3628 2 9 


Księgarnia D. E. Friedieina Kraków, Rynek 17 poleca: 
Globusy Polskie 
r [o Lie] | 3a] 32. 


140| 2:30] 4:40] 7—| 11:20] 24— 


rao] 2-| 4—| 660[1060|20—. 


o średnicy w centymetrach 


wydanie 


wydanie polityczne Koron 


fizyczne 


Koron 


Wysyłka aa prowincyę odwrotnie, 


polepsza 
( zupy. sosy, jarzyny _ 
a soy 


3988 6 0 


91 RL BRB 


Odznaczone na wystawach krajowycb najwyższemi nagrodami 


WYROBY TKACKIE 


z najlepszego przędziwa, jak uajstaranniej wykonane, jakoto : 


Płótna białe krośniaki i weby zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
cierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanele, Szewioty, Płócienka kolorowe, 


Chusteczki do nosa, 


na fartuszki, sukienki, blnzki i t. p. — poleca po cenach umiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 


M. MIĘSOWICZA 


á 
w Korozynio obok Krosna. 


Na żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie. === 


489 36 0 


a aaee aeee EE 


Dla Matek! 


Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, rauki powierzchowne, 


gączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środkiem na to jest: 


„HAYA“ PUDER 
ANTYSEPTYCZNY 


przez powagi lekarskie zalecany. 


rysiące podziękowań ! 


Ostrzega się przed naśladownictwami! 


Diatego żądać należy wszędzie tylko Pudru Maya. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogneryach. 
i Główny skład wysyłkowy 8. HAY, aptekarz, c. ik. dostawca nadw., Lwów. 


Cena 70 hal. 


8299 30 bz 


Wszędzie do nabycia. 


LEKCYE MUZYKI. 


kilkoletnia uczenica prof. Leszetyckiego, przygotowuje do 
Pianistka, jego lekcyi, uczy metody. 


Sobota 22 Września 1906. 


O! g oreg 


8957 8 3 


wirtuozka, nczenica prof. Grüna w Wiedniu i Thomsona 
Wiolinistka W Brukselli, przyjmuje uczniów (nie początknjących) może 
przygotować do lekcyi prof, Thomsona. 


Oferty proszę składać ul. Basztowa L. 27, I-sze piętro na prawo, pod 


znakiem „Bruksela“, 


AOKOIOPOJOKIGIOOIOKOK 

Pierwszy najtańszy 

magazyn mebli i zakład tapicer- 
sko-dekoracyjny 


K. Dudziaka 


w Krakowie, ulica Floryańska 1. 36. 
XNOOCKIOOKIOKCKIOICICK 


8771 6 10 


Rok założenia 1862. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


pod firmą 


ANDRZEJ BERNACKI 


ulica Sławkowska L. 


24 


DEK poleca NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY: W4 


najświeższe i najmodniejsza matoryały krajowe i angielskie, które już nadeszły w wielkim 
wyborze. Zakład wykonywuje na zamówienia wszelkie najwytwerniejsze ubrania według ostat- 


nich żurnail, starannie i na czas umówiony. 


4657 1 '0 


Dla P. T. Przewieleb. Duchowieństwa sutanny wyrabiają spsoyaliści krawoy. 


Specyalność firmy: stroje narodowe: kontusze, czamury, karazye. które także wypuśyczać 
można na zabawy i du fotografii 


Modele najuowaze. 


Pokój kawalerski 


każdego czasu do wynajęsia. Bosacka 11, 
I p. na lewo. 8918 3 A 


= Modniarka 


uzdolniona, obeznana również ze sprze- 
dażą, znajdzie stałą posadę u firmy 


Zimler i Sp. 


405k 2 4 


Słuchacz filozofii 


z inteligentnej rodziny, bardzo zdolny, poszu- 
kojo lekcyi vd 1 października — Zgłoszenia: 
J. W. poste restante Kraków. 3994 3 4 


Pokój z meblami 


i wiktem lub bez tego, zaraz do wy- 
majęcia. Lenartowicza l. 14, parter 
na prawo, 4007 3 8 


Aiola buchaltorka prowadzenia” 
ksiąg handlowych, znajdzie zaraz umie- 
szczenie. Odpisy świadectw pod lit, Z. 


1908 poste restante Kraków. 4053 2 9 


Do egzaminu dojrzałości 


przygotowuje PP. eksternistów i prywatystów 

grono słacbaczy filozofii (b. celujących matu- 
tzystów) pod bardzo przystępnemi warunkami. 
Fekcye rozpoczną się 1 pażdziernika. 
Zgłoszenia: ulica Loretańska 6, parter, na 


prawe. 4005 4 4 
de Francais, Place 
Leçons Szczepański 7, au Iier é- 
tage, sur la galerie, chez Melie Rou- 
quaud (Silvie). 8821 6 6 


Orzechy włoskie 


8-ietnie, tanio do sprzedania. Lenarto- 
wicza 1. 14, parter na prawo. 4008 3 8 


KORESPONDENT 


rutynowany, z korespondencyą niemiecką, pol- 
ską I angielską, poszukuje posady. Pisze biegle 
na kilku systemach maszyn. Przyjmie ewen- 
tualnie posadę mundanta. Łaskawe zgłoszenia 
R. Allan, Bozaoka 11, II p. 3948 4 6 


Lekcye na fortepianie. 


Wiadomość: ulica Poselska, hotel Na- 
rodowy. 8941 4 8 


Magazyn i pracownia robót ręcznych 
pod firmą 


SABINA KNÓBEL 
przy ulloy Grodzkiej I. 35, I piętro, 


poszukuje udelnych panien do haftu, ja- 
koteż panienki do praktyki. 3898 6 6 
elegancko urządzona, 


Cukiernia dobrze się rentująca, 


jest zaraz do sprzedania. 
Adres w Administracyi „N. Refor- 
my“ pod 358%. 388% 11 14 


Świeży miód pszezelny lipcowy 

deserowy, patokę, wysyła w 5 kg. blaszankach 
szozelnie zamkniętych, 6 keron z opłatą 
pocztową i blaszanki. Miód pltny zaś, w szkla- 
nych oplatanych gąsiorkach za 6 kg. pó 5 ko- 
ron 60 hal., również z opłatą poczty. Na żą- 
danie w beczkach koleją. — Zarząd dóbr zlemsk. 
| pasiek Zygmunta Lityńskiego w Siemikowcach, 
poosta Slemikēwce. 3995 3 25 


rzoskwinie czeskie, słynne na cały 
świat, wysyła w 5 kg. koszykach 


za złr. 2'25 |. Jindřich, Mělník (Czechy). 
8885 10 80 


Fortepian używany 


tanio do sprzedania lub do wynajęcia. 
Łobzowska 3, przy wałach. 394038 


Cosy Rajniśsze. 


Wiśnicz koło Bochni ofi- 
cyant poczt, M. S. 40 pe- 
4010 4 6 


Restauracya chrześcijańska 


jedyna w większem pow. mieście za- 
chodn. Galicyi (w miejscu prócz wszyst- 
kich urzędów powiatowych, są wielkie 
kopalnie i gimnazynm) z wyrobioną 
liczną i stałą klientelą, jest z powodu 
choroby właściciela zaraz do sprzeda- 
nla. Zgłoszenia pod 4047 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 4047 3 8 


Polski Inst. handlowy 


przy ulicy Długiej 17, II p., 
przyjmie jeszcze do rozpoczętego 


kursu nauki handiowej 
panie i 8 panów lecz niszwłoczala. 
Do vsobnej nauki wstęp każdego czasn. 
Honoraryum niskie i dogodne (raiami). 
Mniej zamożnym taniej. 
Po ukończenia karsa odbywa się egzamin 
i udziela się świadectw. 4036 3 8 


Wpisy od 9—12 przed południem. 


Zdolny korepetytor 
słach. fil, przygotowujący takie do matury, 
poleca się. D. A. post. rent. Kraków. 3978 5 6 
Wdowa inteligentna, w średnim wie- 

ku, poszuknje posady zarząd- 
czyni w inteiigentnym domu. Zgłoszenia 


Michalczeska poste rest. Choreśnica. 
3938 8 3 


Zamiana. 


ste rest. EMADE 


Kamienica 


blisko piant, [I piętr., na 8°, netto de sprze- 
danla bez pośredniotwa. Wiadomość od 2—4, 
ul. Retoryks 1, w sklepie. 5932 8 8 


: t 
Kupię majątek ziemski 
250—500 morgów. Zgłoszenia przyj- 
muje z grzeczności p. Turowski, Rze- 


szów, Tow. rolniczo-okręg. Pośredni- 
ctwo wyłączone. 4014 3. 33 


Mieka nięzbięranepa 


1000 do 1506 litrów dziennie prosto 
z udoja do sprzedania od 1 paździer- 
nika 1906 częściowo lub całej produ- 
kcyi z dostawą do stacyi kolei Kraj. 
lub do stacyi koiei Kraków. 

Nabywcy dodaną bedzie mleczarnia 
i serownia w Niegowici. Niegowić leży 
8 kilometrów gościńcem do stacyj ko” 
lei żel. Kłaj. 

Bliższej wiadomości udziela Zarząd 
Dóbr Zdzisława Włodka w Dąbrowicy: 
poczta Chrostowa. 40660 2 5 


Winogrona stołowe 


olbrzymie, bardzo słodkie, najlepsze, dojrzałe 
5 kg. K 3'50; winogrona górskie białe i różo” 
we, b. słodkie, 5 ky. 8 K; winogrona muske’ 
łowe, bardzo pięknie pachnące, B kg. 6 Bi 
miód z poręczeniem czysty, 5 kg. TE; wszyst” 
ko opłacone do każdej poczty, nie Ticząc us 
opakowanie. Odsprzedającym wysyłka kolejt 
po najniższych cenach, Pstrovits el Pantitt, 


właściciele winnic, Versesz (Poład. wma 
wysyłam każdemu swò =" 
stramentów muzycznych wsze 
eznych w Briłx Nr 628. 
Skrzypce gn początkujących r 
"80, 1:40, 1:80 i wyżej. CYS, gs: 


4026 25 
ato Ilustrowany > 
lieg? 
rodzaju. — HANNS konzab, 
OW, zed” 6:8 0 I wyżej. 
monie Ha również: na składzie. Ryzyka nies” 


Gratis i franko 
1000 udkitek dobrych a tanicb ry te 
Dem cekspertewy towarów mszy 
Smy 
Dowolna wymiana lab zwret kilu" 


